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WIEDEŃ I.-Wsiizeili.il

Wojna poza
Kraków, 23 lipca.

Z końcem sierpnia zoet-aiaie podpisa­
ny przez Siany Zjedmocizioine, W ^ lką  
Brytamję, Francję, Niemcy, Japowję, 
Włochy, Polskę, C zecliosłowację, Jugo- 
isławję i kilka innych państw nowy 
paki, mający na celu utrwalenie po­
koju. Jest to opracowany przez waazyn-a 
tohskieffo sekretarza stanu Kelloga. 
pakt. stawiający wojnę poza prawem. 
Rokowania nad iym paktem toczyły się 
Blisko rok, zanim osiągnięto calk-ow i tą 
Bffodę. Treść paktu jest krótka. Podpi­
sujący yo zohou iążą sdę do uiznania 
■wojny zaczepnej aa srodwk oeziprawny 
i do wykreślenia je j z arsenału środków 
swojej narodowej polityki, załatwiając 
odtąd wszystkie konflikty międizy sobą 
tylko na drodze pokojowej. Naruszenie 
tego paiktu przez koąoikolwiek z poclpi 
sai.ych na nim automatycznie znosi wy 
pikające z niego zobowiązania także dla 
■wszystkich innych, którzy odzyskują 
■wtedy'swobodę posługiwania się wojną 
jako środkiem poi i Tyki międzynarodo­
wej według swego uznania.

W  porównaniu z istniejącym’’ już in- 
iłtytucrjamm i paktami, mającymi tapc- 
bmgać wojnie, doirzewajacy obecnie 
pakt K ’Qi1lio£rga ma mat zenie prakty czne 
niewielkie i postępu szczególnego w me­
ritum sprawy niie przedstawia. Liga  
Ń arodów, sama stworzona w celu u- 
tnyadenia wieczystego pokoju na zie­
mi na iednem z niedawnych swoich zgra 
madzeń po długich i Burzowych obra­
dach uchwaliła zobowiązania pokojowe 
anaczrie dalej idące, bo wykluczające 
wszelką wojnę, więc także i obronną z 
rzędu prawnych środków polityki na ro­
dowej, czego pakt Kellogga nie czym i, 
zajmując się tylko wojną t. ziw. zacze- 
pną

HLsiorja nie zapisała w ypadku, w któ 
irymhy pańsmwo rozpoctzymające wojnę 
oświadczyło krótko i węzłowa to, że roz­
poczęło wornę zaborczą czyli —  jak się 
teraz mówi —  imperialistyczną. Do­
świadczenie wszystkich czarów uczy, 
jak trudno jest ustalić charakter wojny 
i onzec, z objektywną słusznością,, czy 
była on» zacz..ona czy obronną. W  wię­
kszości wypadków jest to możliwe tyl­
ko po upływie wioki lat po samej kwe­
stionowanej wojnie i to środkami nie 
poJiTycznvTol, ale historyczno - nauko­
wymi. Pakt Kellogga zatem rozróżnia­

jąc wojnę zaczepną od obronnej i dopu­
szcza iąc tę ostatnią. n;e ustala jennalk 
równocześnie procedury, według której 
charakter danej 'wojny da liną się dość 
prędko i dość pewn-ie określić. Już ten 
jeden brak wystarczyłby, aby temu 
paktowi odebrać bardzo wiele z jego 
praktycznej wartości. Istnieje jednak 
jeszcze i drugi brak w tym pakcie. Oto 
nie określa om absolutnie żadnych sank­
cji pozytywnych w celu zabezpieczenia 
dotrzymania paktu pi zez podpisują­
cych Postanawia on tylko —  jak wyżej 
wspomniano — • że naruszenie paktu 
przez kogokolwiek z podpisanych zwał- 
niia ze zobowiązań wszystkich mnycli. 
Pakt jednak nie nakłada wcale obowią­
zku na wszystkich innych sygna,ta.r- 
jpszów zwrócenia s,:ę przeciw narusza­
jącemu go. Uzysikaweizy swobodę decy­
zji - działania sygnataijusze paktu mo­
gą stosownie do . swe; woli już to wy­
stąpić orzeeiw naruszyeielowi paktu już 
to zachować neutralność, już to nawet 
sta nać po jego stronne.

Jak w-wlizimy, jest to bez porównania 
mniej niż dla zabezpieczeni pokoju 
daje przy całej swojej niedoskonałości' 
K  MFwenmnt Ligi Narodów, który wszak 
pnzewbkńe eałv sizereg sankcji na lampą 
oego jego postanowi Hnaą jakoto —  boj­
kot gospodairczy, blokada finansową, 
na.wet wysłanie ekspedycji karnej. 0  ni 
czem z tego niema w  pakcie Kellogga 
ar wzmianki

Z tern mszystkiem rie można lekce­
ważyć moralnego, a nawet realno poli­
tycznego znaczenia, zawieranego obe­
cnie pnkt.u. Moralne znaczenie jest oczy 
wlste. Im więcej bowiem będzie się mó­
wiło o pokoju, un wiecej dla jego zabez- 
pieczicmia podpisywało paktów, tern le­
piej. Op:nja publiczna bowiem tą dro­
gą przyzwyczai się do wyobrażenia 
że wojna jest złem. pnzod którem bronić 
się, i z którem walczyć należy. W  ten 
zaś smorób wytworzy się powoli najsil­
niejsza gwarancja przeciw wszelkie i 
wojnie, mianowicie upowiszechróome wy­
obrażenie, że wojna jest zbrodnią.

Realno - polityczne znaczenie paktu 
polega znowu na tom, że przezeń Stany 
Zjednoczone wiracają jednak do Euro­
py. której od wojny i pokoju starannie 
unikały. Jest rzeczą doniosłą, że aktu 
tego zbliżenia sie do Europy dokonuje 
rząd partji republikańskiej, która wła­

śnie utrąciła traktat W  orsateki i spowo­
dowała odrzucenie statutu L ig i Nairo- 
dówr pod hasłem nie mieszania się do 
smanw pczarnulerykańskiek w ogólności,
a.clo europejskich w szczególności. Jest 
kwest ją  drugorzędnego znaczenia, czy 
Kellogg pojmował swój projekt obecne­
go paktu jako rzeczywisty instrument 
polityczny, eizy t.eż tylko jako środek 
.walki partyjnie., w odbywającej syę obe­
cnie kampainji wyborczej w Stanach. 
Plnzyjmmjąc bowiem nawet tę gorszą dla 
idei ułiezpiuczenia pokoju ewen.tiual- 
ność, żc miałoby się tu do czynienia tyl 
ko z manewrem wyborazym, to wtedy 
jeszcze osńąga idowi pokoju powiną ko­
rzyść. Dowodzików to bowiem, że skła­
danie hołdów takich czy innych idei 
pofcoiu międizyna,rodowego nabiera wła­
ściwości obowiajzującej poww;echnie 
koniwiemcji. Nie jest dalej wykluezomem, 
że zawieramy obecnie pakt Kellogga po­
służy kiedyś za pomost, po którym Sta­
ny Zjednoczone przejdą do Ligi. Jeżeli 
eię zważy, że jedną z głównych przy­
czyn słabości tej organizacji jest wła­
śnie nieobecność'w niej Stanów Zjedno­
czonych. to perspektywa, że potężno to 
mocarstwo mogłoby kiedyś dzięki pak­
towi Kelloggr znaleźć drogę do Ligi, 
okaże się niezmiernie doniosłą.

Jakkolwiek oficjalne akcesy do pro- 
'rótowanego paikta zostały już zgło­

szone przez wszystkie państwa, do któ­
rych się w t( j matorji waszyntoński ga 
binet bezpośrednio zwracał, to jednak 
nie znaczą to wcale, że-sprawa nie za­
haczy się już o nic. Przedewszystkiem  
zawieranemu pakt'0wi grozi niebezpie­
czeństwo ze stromy samego senatu ame­
rykańskiego. który bedzie go musiał ra­

tyfikować, a wktórym już teraz rozle­
gają. się głosy potępiające ten pakt i  
wskazujące na to, że naraża on Stany 
Zjednoczone- na uwikłania się w obce 
im sprawy europejskie i krępuje ich 
obronność.

Druga komplikacja może w związku 
■z paktem Kellogga wyniknąć w sferze 
polityki międzynarodowej i to w naj­
wrażliwszej jej strefie"—  antagonizmu 
brytyjsko - sowieckiego. Gabinet lon­
dyński przyjął pakt Kellogga, jak w ia­
domo, z zastrzeżeniem, że nie ograniczy 
on w ndezem swobody działania Wiel­
kiej Brytamj: w tych częściach globu, 
w których posiada ona swoje specjalne 
i bardzo ważne interesy. Kellogg nie 
odnzucii, lecz w milczeniu przyjął do 
wiadomości to bardzo rozciągliwe za­
strzeżenie. Rząd moskiewski wysnuł z 
tego natychmiast wniosek, że pakt Keł- 
logga jest właściwie tylko ukrytą., ko­
alicją antyrosyjską. ,,Izwiestja“ w tych 
dniach ogłosiły w tej mierze zupełnie 
.jasną deklarację, że uważają zawiera­
ny obecnie pakt Kellogga wobec milczą 
cego przyjęcia zastrzeżeń wielkobrytyj- 
skich za akt skierowany przeciw Rosja 
sowieckiej. W  pakcie bowiem jest wpra- 
wdizie powiedziane, że ■wszystkie pań­
stwa mają prawo zgłoszenia do niego 
akcesu, to jednak rząd moskiewski prze 
wi luje. iż owe zastrzeżenia wielkobry- 
tyiskie odnoszą się włas ne do wypad­
ku, gdyby Rosja sowiecka zechciała 
zgłosić akces do tego paktu. Tak więc w  
najbardziej wrażliwej sferze ■współcze­
snej polityki międzynarodowej —  w 
sforze stosunków rosyjsko - angielskich 
zawierany róakt Kellogga zwiększa ra­
czej niż zrmf jsza istmejące napięcie

■

Prasa francuska o polityce p. Waldennarasa.
Paryż 22 lipca, (PAT ) Stanowisko Litwy 

jest przedmiotem ciągłych komentarzy prasy 
francuskiej najrozmaitszych odcień', upairują- 
oe staJe -w mcm niebezpituzeńswo dla pakują 
nropejskiego.

,-Quouden'‘ oświadcza, iż Waldemaras to 
niojniebezpiecznieiszy iodżeqacz czasów obe­
cnych, podczas pdy Polska wniosła do roko­
wań jaknaiwiecu dobrej wól,. Podniosienie 
przez Waldemarasa kwestji rewizji sranie mo 
że stanowić zachętę dla wszystkich niezado­
wolonych z sytuacji, wytworzonej przez t.raik 
fal wersalski.' Liga'Narodów odTznici niozawo- 
dnie podobne pretensje, zaznaczyć jednak na­
leży, że sprawy nie ułatwia stanowisko pew­
nych odtambw francuskiej partgi socjalisty­
cznej.

W  „Yłotoire" Jerzy Bienaime podikreśla

bezcelowość wznowienia rokowań polsko - li­
tewskich w Genewie, Kownie, Warszawie czy 
Królewcn. srdyż rozultait bedz:e zawsce jedna­
kowy. Wa.ldemaras dąży jedynie do wygrania 
na czasie w  nadziei, że dzięki skrytemu po* 
parcin Niemiec i utwartym zachętom Moskwv 
potrafi otrzviiać nagrodę za nieiprzelaimany 
swój up6r.

,.Am: diu Peupie“ oświadcza iż Waldemaras 
nadużywa swej roli kanryśnegc bachora, Ża­
dna konferencja nie osiągnie celu, gdyż dele­
gaci . litewscy nieprzejednani nie zgadzają, si-ę 
na najdrobniejszy kompromis. Waldemara, 
wyraźnie stawia kwestję, oświadczając, że 
prawa Wilna może wyw-itać nową wojnę. 

Trudno przebaczyć mu podobne wyrażenia. 
Nadużywa on cierpliwości wszystkich, nawet 
Niemców, którzy me lubią Polsid, lecz znajdn-

M IC B A L  R U SIN EK .

;44Okno „Egipskiej Ki Uli
(Ciąg dalszy).

Coś przebiegło po oczach Saw \
—  Żona? Da.-.le.-.ko, móiwisz? Ha, hal —  

uśmiechnął .się nieprzyjemnie. uczony '—  tak, 
t«k , żona jest bardzo, bardzo daleko i  nic... 
nie... widzi

—  Jak ją zdradzaszt —  ■ podchwycił Kruk
Ten wyraz odniósł n.eoczekiwany sikuiek.

1 zony wzdrygnął się,, a nerwowe drgawki 
poczęły mu s'ę ślizgać po licach.

—  Jak powiedziałeś? Zdradzam? Czy ty 
wiesz. że... żona moja...? — wzburzenie we­
wnętrzne pchało mu się na usta. Przez mo­
ment zdawało się, że w  podnieceniu Sawa.u- 
czyni jakieś wyznanie, ale nagle pohamował 
się i ni stąd ni zowąd zmienił iOn i kończył 
juz z tym dziwnym, nienormalnym uśmie­
chem — he, he, Edwardzie talk, talk masz cał­
kowitą rację, ale odłóżmy już moje osobiste 
iprawy na bok

Przygarbił się znowu na krześle i patrzy! 
pierwotnym, nieruchomym wzrokiem przed 
siebie.

KruK jednak, nie bacząc na słowa przyja­

ciela, otwierał już usta by nowem pytaniem 
go obrzucić, ale lekarz Marcinkowski, które 
mu wogóle nie podobało się to wybadywame 
Sawy, dał nieznaczny znak ręką adwokatowi, 
a sam wprowadził inny temat do rozmowy:

—  Cóż to takiego? —  zagadnął Sawa, spo­
glądając przyjaźnie w  stronę przyjaciela, 
wdzięczny, że go uwolnił od przykrej dlań 
rozmowy.

—  Zawezwano mię parę dni temu do ja­
kiejś ubogiej praczki. Miał to być podobno na­
gły skon, tymczasem ’ zdaje s ię ,. że... ■ letarg 
Cały tydzień nie wprowadzJ tu żadnych 
zmian.

—  Letarg? niesłuchane! —  Dziwił się Sa­
wa, podniecony nieco tym tematem

—  ‘Prawdopodobnie — potwierdził Marcin­
kowski —  dziś.:,nie mogę jeszcze twierdzić te­
go stanowczo,-ale obserwując kilka razy dzien­
nic pacjentkę, jestem tego zdania. Mój kolega, 
którego do tego-ciekawego wypadku,zawezwa­
łem, inaczej sądżi. Według niego to śmierć, 
fłiepsucie się ciałó tłómaczy wyją.tkowemi wa­
runkami, jak niezwykła chudość pacjentki, ni­
ski stan temperatury w izbie tej biedaczki hp.
*Sawa słuchał z zejęciem słów przyjaciela 

a jego monotonny wzrok nabierał pewnych 
dziwnych iskier. Gdy Marcinkowski skończył, 
egiptołog ozwał się z tajemniczym skrętem
warg.

—  Ciekawe, ciekawe! Sprzeczacie się tedy! 
Ty  mówisz letarg, a on śmierć! Ha, ha ale, ko­
chany, czy w y przypadkiem obaj me macie 
racji?

Tu uśmiechnął się niezrozumiale i popatrzył 
chytrze w oczy lekarza.

—  Jakro? Nie rozuirmeim, co mówisz .
—  Że w y obaj macie rację. Letarg i śmierć! 

Ha hal Tu ni< może byćt różnicyI
Ostatnie słowa uczonego były jakieś silne, 

sprężyste. Dziwna moc sugestji wpłynęła na 
pokój razem z tymi wyrazami tak, że całe gro­
no zasłuchane w- niezwykły ton głosu egipto- 
toga patrzyło weń nieruchomo.

®n podniósł się, wyprostował swe przygar­
bione plecy i zaczął mówić dalej tym nie­
zwykłym  głosem:

—  Niema śmierci! Jest tylko hezczyn zm y­
słów i bezpamiętna ncK ' duszy. To, co nazy­
wacie śmiercią, jest tylko zwykłą, odwieczną 
przemiana materji. Skąd bowiem - wiecie, że 
człowiek umarły niie żyje? Człowiek żyje! T y l­
ko instynkt życia, to, co wy nazywacie rozu­
mem, -przestaje troszczyć się o konserwację 
ciała.' Człowiek jednak ży je , ' tylko... inaczej 
żyje!' Jogo iinsibmfrt zwierzęcy nie potrafił już 
dłużej ufrzymać tego worka skórzanego, napeł­
nionego kośćmi, sercem, jelitami, wątrobą i 
przeszedł w inne stadjum życia.

—  I  to jest właśnie śmierć —  wtrącił Mar­
cinkowski.

—  He, he! Śmiesznyś jest, Anotnił Byłaby 
to ostatecznie śmierć, gdyby nie...

Cedził w y ra zy , rozkoszując się jakgdyby, 
w idokiem  w patrzonych weń przyjaciół, którzy 
w podobnem podnieceniu nie w id z ie li go już 
kilki.- długich m iesięcy. Fozatem  treść słów 
profesora w ydaw ała  się coraz bardziej n iezro­
zumiałą,.

—  Gdyby nie można... wymyślić sztucz­
nych środków do konserwacji ciała! Te środki 
zastąpią, nam instynkt życia, a my we W i­
szem zrozumieniu przestaniemy żyć Przesta­
niemy chodzić, ruszać członkami, przestanie­
my jeść, mówić, oddychać i zostaniemy lak 
w bezczynie... nieruchomi, a żyw i!

SDojrzał b łyszczącem i oczym a po otoczehiu 
i ciągnął dalej coraz bardziej podnieconym 
głosem.

—  Ale widzę, że mnie nie rozumiec-ie. Dam 
wam przykład! Mamy chorą nieuleczalnie, we­
dług waszych pojęć, osobę, czyli innemi sło­
wy organizm. nienależycie zarządzany instyn­
ktem życia. Lekarze obliczyli, że pacjent naj­
dalej za dwa dni umrze i ciało jego pocznie 
ulegać zepsuciu. Uważajcie na wyrazy po­
cznie ulegać zepsuciu. Trzeba żalem psuciu o- 
wemu przeszkodzić, to jest wprowadzić do 
organizmu sztuczne środki zachowawcze.



N O W A  l E r O B K }

|ą, ta Waldemaras Iziała zbyt gwałtownit.
Ma on po swej stronie jedynie sowiety. Litwa, 
która zaiwdizżęoza swą nrepodleetość 'nwi, prze 
laneó przez sojuszników, narazić się może na 
poważne konsekwencje w  razie wywołari 
przez nią awantnry wojennej.

Jaką formą mżaia interwencja niemiecka 
w  Kownie.

Gdańsk. 23 lipca. Z  Kowna dżinie,sza. że 
w tych dniach poseł niemiecki w  Kownie 

Morath, interw enjowal n prcmjera W al dema- 
rasa i w  kolach rządowych, doradzając, aby 
Litwa położyła kres iiienrzejednanemu stano­
wiska w  stosnakn do Polski Poseł Mareth 
ośw'adiczył, że krok tan przedsięwziął na wy­
raźne poefcenae swpgo rządu, który od same­
go początikiu zajmuje to stanowisko wobec sto-

i tępstwom serwania rokowań poisz* -litew- 
akich. W  alkojfi tej niemiecki mwąd spraw z .-
granicznych miał rzekomo odegrać rolę pośre- 
daiika między srronarai p< dmakrauiiącemru

W następstwie powyźsztch pertraik-tacyj, 
które i twierdziły jednozgodue syczenie mo­
carstw sainter* owanych, aby kwestja wileń­
ska me została przedwcześnie ponowo's po­
ruszana. rząd niemiecki miiał powziąć decyzję 
zwrócenia się w dyskretne, prz vijaiznej formie 
•z przedstawieniom do rządu litewskiego, a ró- 
wnoeześcde uprosić miał premiera Waildema- 
rasa o zax howywamde umilaru w  wystąpieniach 
wc<ł>ec PoJski.

, Berlir.er Tagebkitt" potwierdza wiadomość 
o kroku rządu ni =imiiedkiego, który za pośred­
nictwem posła niieriiiwtkiego, Mocatha, zako­
munikował swe życzenia rządowi kowieńskie­
mu, natomiast mprzeors tonieweniu jaikopy

suników połOko-iilewskioh. Moraith dodał, że Tządy ang'elski, francuski i niemiecki wysta 
k  ;ego niie pozostaje iw zrv\ iązku z pod )tbną pić miały z kolektywnem demarche do rządu

akcją innych państw.
Benin, 23 lipca- (PAT1 „Bertimer Tagbblatt" 

przytacza glos korespondenta dypkmatyezne- 
eo ,)Daily Telesraph", który stwierdza, że

liitewajuego. Krak taki —  oświadcza dzień 
mak —  musiałby być odczuwany jaiko presia. 
Rząd niemiecki w  wystąpieniu swojerr kiero­
wał się własną inicjatywą, podylotowamą mie-

«w ostatnim czasie doszło do wymiany zdań | dopuszereiniem, w interesie pokoju, do zao 
na te mai przeciwdziałania ewentualnym na- itr zema ~ię ] nuiliktn polsku-liwwsldegu.

 o§o------------

i
(Telefonem  od, naszego korespondenta).

W -rszawa, 23 linca- Generalny rztab armji 
eowieckirl zarządził wielkie _ianewry wzdłuż 
granicy polsKo-rnmnńskiej, które mają się od­
być w połowie przyszłego miesiąca. Punkty 
oparcia mają stanowić miasta: Smoleńsk,
Mińsk, Żytomierz i Odessa Podstaiwą opera­
tywną jest plan następney: mają być utwo­
rzone dwie armje, których spotkanie się, da

obraz obronnej walki przeciw atakom polsko- 
rumuńskim. Przy gotowania do tych mam ywrów 
mają być zakończone w  ciągu bieżącego mie­
siąca.

W  manewrach t ezmą ndział jako goście 
wszyscy wojskowi attacu państw enropej■ 
skich.

 0------

Pre zyd e n t Rzeczypospolitej 
w ©dyni.

Gdynia. (PAT). W  czasie swego pobytu w Gdy­
ni p. Prezydent Rzplitej wziął udział w całym 
szeregu uroczystości, urządzanych tamże w związ- 
zku z jego pobytem na wybrzeżu. 0 godzinie 11 ra­
no przybył p. Prezydent na teren przedmieścia 
Gdy>i Grabowo, celem wzięcia udziału w uroczy­
stość1 poświęcę.) a zamienia węgielnego pod gmach 
izlkcły morskiej. P. Prezydentowi towarzyszą; jego 
małżonka, minister Kwiatkowski, Kahn, komisarz 
generalny Strasourger, prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego jen. Górecki, wicewojewoda pomorski 
Scydlitz, członkowie domu cywilnego i wojskowe­
go, następnie szef marynarki wojennej Komandor 
Swirski, uowódca floty komandor Unrng 1 wielu 
innych. U wejścia na teren budującej s>ę szkoły 
po—i tał p. Prezydenta w serdecznych siowarh dyr 
szkoły w Tczewie komandor Garnnazewski krót- 
kiem przemówieniem, Uroczystość poświęcenia ka- 
urenia węgielnego dokonał ks. biskup Okoniewski, 
poczem o. Prezydent wmurował pierwszą cegłę.

Po dokonanra tej ceremonji p. Prezcdent udał się 
s towarzyszacemi mu osobami na teren budowy 
szkoły handlu morskiego i techniki portowej. U 
wejścia na teren budowy szkoły powitał p. Prezy­
denta prezes K-isprowicz imieniem towarzystwa 
budowy szkoły handlu morskiego. Przemówienie 
swote zakończył prezes okrzykiem na cześć p. Pre­
zydenta, pochwycone z zapałem przez obecnych.

Po poświęceniu kamienia dokonanego c g. 12 
w  poi., p. Perzydent wraz ze swym orszakiem przy­
był do nowego gmachu pierwszej w Gdyni szkoły 
powizecbr ej, gdzie na dziedzińcu szkoły przed po­
towym ołtarzem ks. hiskup Okoniewski odprawił 
uroczystą mszę św. O godz. 13 odbyło się w sali 
hotelu Centralnego śniadanie, wydane przez ma­
gistrat m. Gdyni na cześć p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

W  czasie śniadania powitał p Prezydenta bur­
mistrz miasta Gdyni Kiause, wygłaszając dłuższe 
przemówienie powitalne, w zakończeniu któregc 
powiedz:ał: „Przybycie p- Prezydenta niech będzie 
zapowiedzią dla Gdyni, abv rozrastająca się coraz 
potęga- jako .ortu Rzeczypospolitej, stawała się 
oorar bardziej' duchową stolica Pomorza i filarem 
granitów rm po'skiej potęgi. W  Twoje ręce, najdo­
stojniejszy p. Prezydencie które jesteś Jej Głową, 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita i P. Prezydent niech 
żyją! Wznosząc te11 toast, nie można nie dołączyć 
do niego słów hołdu dla Tego, który dziś kieruje 
pracami rządu i obrony Rzeczypospolitej. Marsza­
łek Józef Piłsudski niech ży je !" Zebrani powtórzyli 
te okrzyki z entuzjazmem.

Po śniadan/iu p. Prezydent wraz ze świtą i oto­
czeń :em odjechał do pnzvstaim Żeglugi Polskiej, 
a stąd motorówką Spłynął na states „Bałtyk", 
celem wyprozynku. Po południu przybył p. Prezy­
dent do domeny Radiowo, gdłue by1 obecny na 
konikuisie hiij>piozeym. Wieczorem p. P-ezydent 
w otoczeniu świty dokonał przeglądu okrętów flo­
ty woj rnnej, poczem zwiedził szczegółowo port 
w " ' - ir-7- O godzince 20 p. Prezydent podejmowany 
by ł wraz z małżonką i najbliżegesi otoczeń- sm 
obiadem wydajn,m przez dowództwo floty wojen­
nej.

O dalsza wymianę więźniów 
między Polską a 3owfetami.

Warszawa, 23 lipca (A W .  Szereg lkllubó\y 
poselskich wystąpi na początku jesiennej sesji 
sejmowej z  wnioskiem opracowania przez 
rząd nowego projektu nstawy, dotyczącej wy­
miany więźniów między Polską a Sowietami. 
Chodź! tu o zwolnienie z  więzienia pozosta­
łych Polaków, miedzy innym, kśKSkabkiego, 
nieobjętych poprzednią ustawą wymienną.

Kongres eucharystyczny 
w Częstochowie.

( Telefonem od naszego korespondenta).

Waresawa, 23 lipca. W  dniu 7 września 
bi pod przewodnictwem ks. biskupa często­
chowskiego Dra T. Kubina odbędzie się wiel­
bi kongre. eucharystyczny na Jasnej Górze 
V  Częstochowie. W  kongresie weźmie jdzia*

cała ludność diecezji częstochowskiej z diu- 
■jhowieństwem na czele. Kongres zakńczy się 
manifestacją rzesz mootniczych na cześć 
Chrystusa -robotnika w niedzielę diiia 9 wrze 
śnią br. o godz. 4 ix>poł)uidniu .

Nowy projekt rozbudowy
warszawskiego w ęzła kolejowego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 liipca. Ministerstwo komuni­
kacji opracowało projekt orgamiacjf węzła ko­
lejowego w«nTzawsikiego, przewidujący ska­
sowanie dworca gdańskiego i wileńskiego, w y­
budowanie dworca w  Szczęśliwioach, rozbu­
dowanie kolei po stronie południowej miasta, 
przedłużenie toru do 35 km., umieszczenie 
w kilku punktach przystępu dla mieszkańców 
d przeniesienie komunikacji na całym brzegu 
W isły. Roboty projektowane są do wykończe­
nia w  przeciągu 7 lat, a koszt wynosić będzie 
kilkadziesiąt tysięcy zł.

Polsko-czeska konferencja 
prasowa.

(Telegram  własny „N . R eform y").

Praga, 23 Lipca. Komisja pblsko-ozachosło- 
wackiej antentv prasowej do apraw zawodo­
wych dz/ieuilkairskich omawiała sprawę wsp Si­
nych lagiiŁymacyj dzimnikairskich, oraz obrado 
wata nad sprawą podwójnego opodatkowani" 
piisarzów zagiraniczinych. Wzajemne siosuinid 
między dzieaunikiarzami p-Jsfckni i czecł osło- 
wackimi mają. być ułatwione pirzeiz obustmn- 
ne podróże naukowe. W  tym oólu czechosło­
wackie ministerstwo spraw Łajzrairtoanych 
-udizicła corocznie stypendijów dila dziennikarzy 
polskich, jugosłowiańskich i ruimuńisJ ich, w  
cohi odiwiedziania Czesc hosłowaioiL

lakę rolę poruczaję Sow iety 
kom unistom  w Polsce.

Moskwa. (PAT.) W referacie odczytanym na kon­
gresie Kominternu, ogłoszonym w lzisicjszych 
„Izwiestjach", Bucharin poświęca dłuższy ustęp 
stosunkom, panującym w pełn ie j partji komur1 
„tycznej. Stoimy —  mówił Bucharin —  wobec ol­
brzymiego nieb jzpieozeństwa, zagrażaj ącegc pol­
skiej irtji k™ninuetycznej. Mówiiąc o owtoriknch 
w innych państwach, należących do trzeciej mię­
dzynarodówki mogłem się zapoznać z zaszlemi v 
nich zmianami. Inaczej rzecz się m  ttdj chodzi 
o sprawę nolską. W obecnej sytuacf międzyna-o- 
dowej polska partia komunistyczne stoi u- wy­
jątkowo odym iedzialnej placówce, a rola, jak a jrj 
przypadnie w udziale na wypado. wojny ze związ­
kiem Sowietów jost bardzc wielka.

W  tym wypadku stanie się ona jednym i  naj­
główniejszych narzędzi, tokiemi Korni1 tern będzie 
rozporządzał.

Przedstawiciele npmimernu jednogłośnie skon­
statowali, że rozterki, jakie panują we trakcjach, 
aalyby się sprowadzić, do zera. Jedynie tylko dzię­
ki nadzwyczajnej presji ze strony Kominternu, 
rozterka te nie zakończyły się rozłamem. Dalej Bu- 
fihairhi wymarła ubolewanie, śe Piiaudczy tom udało 
eię przeprowadzić rozłam wśród niektórych uartyj 
komunistycznych, a pnzt.iewszystikieni, że sdędtn u- 
dalo rozszczepić ukraińską partje komunistvczn- i 
białoruską Hromadę. Sądzę, mówił datoj Bucharin, 
że kongres jednogłośnie uchwali komitetowi Ill-ciej 
międzynarodówki odpowiednie kompetencje, celem 
zapewnienia jedności w polskiej partii komunisty­
cznej.

W senacie a m e ryka M im  niema opozycji 
przeciw naktowi Kellona.

(Telegram  iskro ary „N . R eform y").

Londyn, 23 liipca. Z  N iwego JorKU dono­
szą, że zbliżone do Białego Domu koła uwa­
żają -pgłoski o opozycji zenam yrzaciw pak­
towi Kelloga u  iłasr ^nion*.

ziihurMam Ul
Paryż, ?? lipca Z Lizbony donoszą, że rnch 

rewolucyjny rostał doraźnie onanowany. Prze­
bieg buntu był uasiupujący:

Komendant fortecy San Jorga Gonzalve na 
czele swych oddziałów wypowiednał posłu- 
szeńrtozo rządowi. Zabronił on wsiępu do for­
tecy oficeoim, stojącym po stronie rządu. \Vr>- 
bec oporu i wobec zajęci? przes. oddziały Gon- 
~alva pobliskich koszar piechoty, wzięti zbun­
towane oddziały pod ogień artyleryjski- Mia­
ło to ten śkuiek, że w  sobotę rano o godz. 
8-ej buntuwnicy poddali się.

W  zamachu brałb udział 9 oficerów z Gon- 
zalvem na czele, 14 podoficerów, 600 żołnie­
rzy i 100 osób cywilnych.

Oficerowie, którzy podnieśli bunt zoFtaną 
deportowani dr kolonij karnych.

Spokój został przywrócony. W  ciąąu walk 
kilkunastu ludzi zostało zabitych i 30 rannych.

W wielu miejscowościach Portugal}! żywio­
ły przeerwrządowe usilr- a lj wywołać rozru­
chy. ale te próby zostały itłumione w  za­
rodku.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 23 lipca Bunt w 1 izbnnie spowo­
dował śmierć siedmiu osób. Wszysóy zbun­
towani noddali się w  sobotę.

(Telegram  własny „N. R e fo rm y ").

Paryż. 23 lipca. Urzędowy komiumikait z

(Telegram  własny „N. Reformy'*).

wieczorem i nie wpuścili komendanta pułk" da 
koszar. JNajtyTciumiiast p o rw an o  ŵ szellką koi 
muniiikarię i rozpoczęło się oblężenie, o az 
ugloszon„ stan wyjątkowy. Zbuntowani da­
remnie nsiłowaJi pzrecdągnąć na swoją stronę 
garniizon iuzIbońaK; lcmta wujsa pozoctada 
wierna rządowi.

W sobotę prizcdlpołuidiuiem po silnem przygo- 
towaniu aiiyleryiakiem wojska rządowe przypu 
sdły szturm na koszary zbuntowanego pułku, 
kltóiry odilał fdę hea wielkiepo oporu, Areszto­
wano 8 oficerów, szereg podoficerów i 30 osób 
cywilnych. Podczas stnznlianinv zabito stedimiu 
oficerów, jednego żóLmienza i  20 osób cyw ili 
nyicfc

Przywódca powstaniu porucznilk 1 Junictwa 
iteyrez zbieqł w samolocie do Hi&apauji

Mniejsza rozaniairaimi próby powstańcze w 
różnych garnizonach11 prowincjonalnych zgnie­
ciono natychmiast. Rząd jest pau.em położe­
nia.

Spokdt Jeszcze nie jesf pewny.
(Telegram  własny „N . R eform y").

Paryż, 23 lipca. Jak donoszą z  Lizbony, mi­
mo zgniecenia numtu części 7 puffleu strto1- 
, ów opauowancigo po krótkiej strzelaninie 
z karabinów maszynowych i arrwai spokój nń 
jast jeszcze pewny. Spodziewają się gioma 

Lizbony podaje, że w sobotniem powstaniu ctzenia się przeciwników rządu _ republikań- 
wzięło udiział d c ło  600 żołnierzy z 7 pufku ‘kiego na drugim brzegu rzeki. Miasto jest sił- 
strzelców, którzy zbuntował: się w piątek I nie obsadzone przez wojskc.

Japonia p rze c iw  konsolidacji CFiin.
{Telegram iskrowiy „N . Reformy” ).

Loniyn, 23 lipoa. Z Tokio donoszą, że ró­
wnocześnie z notą ostrzegawczą ao północno- 
ma.nfteursfeiego dyktatora Ozarg-Hsu I ianga 
rząd japońskć moroicshcm&i za pośrednictwem 
swego posła Yoszizawy u naiikińskiego mini­
stra spraw zagianicznych Waniga przeciw' j 
zerwaniu traktatu japudsko-chińskiepo. Rząd 
japoński zapowiada w  nocie ostre zarządze­
nia w celu ochrony swych praw i interesów

Czang-Hsu-Liajng przyjął żądiainie jaoońskie, 
by nie prowadził rosewań z rządem aankiu- 
sim w  sprawie zawarcia nnji, W  związku 

z  tern miał wysłać w  niedzielę telegrami do 
Cz'ang-Kai-Sz«ka, z  oświadczeniem, że wi­
dzi się zmuszony prze* interwencję rządu ja­
pońskiego do zerwania rokowań w sprawi? Do­

rozumienia z Południem, Życzanrem .ego jest 
zjedmiczenie i utrzymanie pakom.

i Z Pekinu aanoszą, że marszałek C.ziarg- 
Kui-SzeJc wydał w sobotę w  min-isterstwie 
yoreuw zagranicznych wielikie przyjęcie, na 
ktorem byli obeem przedstawiciele wszyst­
kich państw, z wyjątkiem posła japońskiegc. 
Słychać, ze Japończycy postanowili nie brać 
w  najbl ższym  czasie udziału w żadnych przy 
jęciach urzędowych.

Poseł Yoszizawa oświadczył, że Japonia ~ie 
może się zgodzić na traktowanie swyrb oby­
wateli według prawa chińskiego dodał, że 
jeśli rząd narik ińskj przystąpi do wykonania

zaiDowiedzianych zarzfdzeń, będzie to miała 
donieate skutki

dozbrojenie oddziału wojsk 
południowych w Czifu.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Pekin 23 lipca Wczoraj przyszło z Tukn* 
5 tysięcy /ołnierzy chińskich pod generałem 
Gzang O ung-O angtom  do Czifu i S’ sunituingm. 
Odział ten ipotkał woiskt uołuduiowe i ro? 
broił je. Pewien inarynarz amerytkańsiki zn®tai_ 
lekko ranny. Konsulowi^ hrytyiski i japoński 
zażadali Domocy od okrętów wojennych

zatarg miedzy Japonie a M a m l
o układ handiowy.

Wiedeń. (PAT). „United Press" donosi z T*'- 
kio, że nose' japoński w  Pekinie otrzymał od 
swego rządu polecenie otwarcia noty rządu 
nankińskiego, wypowiadającej chińsko-japoń* 
*ki układ handlo- y. Dalej zireiał roseł urowa- 
żniony do oświadczenia rządowi nankińskie- 
mu, że Japonja będzi? widziała się zmuszoną 
do poczynienia odpowiednich kroków, celem o* 
chrony swvch interesów w Chinach na wypa­
dek, gdyby rząd nankińśki uważał układ za 
wygasły i gdyby przebywający w Chinach 
oLywatele ja.Dońscy mieli z tego powodu po­
nieść jakieś straty.

Polityczne święto śpiewacze 
w Wiedniu.

Fary!, 23 lipca (PAT). Gaiła prasa paryska 
wyrażs uiiolawamie, że święm śoiewacze we 
Wiedtn™ stało eię okazją do manifostacyj za 
,,ans '̂toiusseim“. L ‘ ueuvre zaznacza, że jest 
sprawą wielkiego znar.zen'a zor.jeir'towam)e 
się w teun ntobezipiwzeństwie j>óki czas 
L ‘ Hamima Librę" stiw.erdza, że obecność 
Loebago i Seyeringa u boku kanclerza Seir-la 
zwiększa niezmiiernie znaczeinie uroczystości 
wiedeńskich. Zdamnem ,^.ven'tr“ nadeszła 
chw'j'a, w  kifórea naitoży postawić sprawę ja­
sno i zawiadomić Wiedeń i Bertin, że połą- 
czeuie Ausirji s Niemcami ju t  rzeczą niedopu­
szczalną.

Sfreiemann w Karlsbadzie
( Telegram własny „hl. R eform y").

Praga. 23 lipca. Niemiecki minister spraw 
zagranicznych Stresemann przybył wczora. 
po poludnim w towarzysiwie syna do Karls­
badu, ddl ąd wczoraj przed południem przy­
był również mimstei Benesa

Strajk górniczy w  zantgbln Saary.
( Telegram wiosny „N . Refprm y").

Saarbrueoken. 23 liipca. Konferencja okrę­
gowa związku górników w  zagłębiu Saary po­
stanowiła proklamować 1 sierpnia strajk, je­
żeli górnicy nie otrzymają dc tego czasu pod­
wyżki, której fnancajka dyrekcja kopalń sta­
le ima oumawiuła.

Po z a m o r d o w a n a  Obregona.
( Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 23 lipca. Z Meksyku donoszą, że 
meksykański minwiter pracy Morones podał 
aćę do dymisu w związku z zamordowaniem 
prezydenta Ohregona. Minister pracy był prze­
ciwnikiem politycznym Obregana. Partja chłop 
ska obciąża go odpowiedzialnością za zamor­
dowanie. Proces przeciw mordercy odbędzie 
się w  poniedziałeur.

Pogrzeb Obregona.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Mekryk. 23 liipca, Zwłoki genarslr Obregona 
poch-owamo w  Navajra (Sonora). Na znak ża? 
łoby wstrzymaino wszystek rur.h na 16 rui- 
nut. Teatry były naimkinięte.

Dział 0 eldoirv(
Kraków, 23 lipoa. ]

D L A  A K C iJ  NASTRÓJ W YC ZE K U JĄC Y, I 
n O L A R  BR2 Z M IA N Y .

Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku ofelkitów dc chwili j ozpoczęoia ouucijaJ- 
nego febnamia pramtee zupełny zastóij, przy 
bmaikj większeigo zainitereisowainria. U6posohie- 
nde wyozekiugąoe na nadejście wiadomości 
z  Warszawy- Ruch ospały. Kursa kszitaJi^ 
wały się w  pr^yblużeriu następująco: Bank 
Polski 178— 180, I irzemysłowy 105, r,’oha/n
13.80, Zieleriiewski i31.b— 113, Siersza góm. 
107.5-—112.5, Ohylnie 70 towar, Piiarecki' f 2, 
'Cegielski 44- 45, Lokomotywy 125, Doiarćwoi a 
88— 69.

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany, 
Zapotrizeiboiwianie miałe. przy dustrteczneij ilo­
ści materjału. Nastrój soukojny. W  Fjraikcwie 
dolar got. 8.88 U l— 8 88 3'4, ozeitai banuc 
8.9G U4— 8 ,90 3/4, w  Warszawie dolar 8 88—< 
8.8818, czoki 889 .o/4— 8.90 1''4, we Lwowie 
dolar 8.88— 8.88/4, czokli 8 .90—8-9014, -w Ka>- 
towicaoh dolar 8.8S/4— fe.89, czeld 8.90 llsr—* 
8.90 3’4. Bank Po'ski bez zmian/.

 0------
Zurych, 23 liipca. (PAT ' Paryż 20.33/4, 

Londyn 25.24 P4, Now j Jom. 5.19 3̂ 8, Belgja 
72.35, W łochy 27.19, Hiszpania 85.80, Bo. 
landija 209, Beirkm 123.95, Wiedeń 73.22)4, 
Sztoki olim 139, Odo 138.77/4, Kopenhaga 
138.82/4, Sotja 33.75 1 '4. Pragi 15.38H, W r>  
szawa 58.20, Budapeszt 53/4, B-ałogiród
9.12.80, Ateny 6-75, Konstantyn.op >1 2.65/4, 
Bukar- s it  3.17, Hełsingfors 13.08, Buenos 
Au.-.* 219/4,
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Wiadomości krakowskie.
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Z lotniska rakowickiego wystartują 24 samoloty 
do ra du Matei Ententy.

Jalk już donosiliśmy w  diwu 8 i 9 sierpnia 
iwystartują lotnicy do rawłu Malej Entenrty. W 
ra>idizje weźmie ud!zial 24 samolotów. Trasa 
idzie z Pragi preee Kraików, Waraasiwę,

Lwów, Jaissy, Bukareszt, Belgrad, Zagrzeh, 
Brno i z powrotem do Pragi.

Każde państwo, biorące udział w  raiictaie 
upraiwmane jest do wystawienia 6 samolotów.

-o§o-

Spęd bydła na targowicy miejskiej 
zmniejszył sie o 40 procent.

W  związku ze zmniejszoną komsuimcją 
mięsa w  porze letniej oraz ze wzmożoną kon- 
feurencją innych targów mięsnych w  kraju 
zmniejsza się znacznie ad szeregu tygodni spęd 
bydła do Krakowa.

Szczególnie duży spadek zamączył się w  u- 
biegłyim tygodniu. Spęd bydła wynosił tylko 
1257 zwierząt, ozyfli o 40 proc. mniej, niż w  po 
przednim tygodniu. Butłraji gpędzano 97, wo­

łów 35, krów 77 —  og-ótom bydła rogatego o 
211 szituik mniej. Cieląt spędizono 400 czyli 
239 szlnik mniej, nierogacizny 506, czyli o 
311 szit.uk mniej. Ceny bydła i nierogacinny u- 
irzym ały się na poziomie zeszłego tygodnia. 
Ceny cieląt nieznacznie spadły.

Z ogólnej lłcizlby zwierząt sprzedano na 
konsumcję miejscową 1188 satufc, iinnyoh 
gmiiin 56, pozostało niesprzedanycb 12 sztuik.

-o§o-

K rw a w a  w alha p r z a  po dziale  tupot-
no ulicy Krakowskie!.

Knwawa awamibuffa miała miiejsce w  schinonii- 
elku Braci Albertów pnzy ul- I lk o w s k ie j 22. 
,W czasie kłótni między kilkoma podejrzanymi 
Asohnikaimi, zapewne na tle podziału łupu, zo 
stał zmasakrowany Pachowiioz Stefan, wyro- 
butik. WspóWakaitonzy schroniska rzucili się 
nań z nożami. Gdy położono kres ohydnej ma­
sakrze, Pachowiaz dawał już słabe oznaki ży­
cia. Całe ciało jego jest pokryte ranami kłu-

■temd. Ciężkie rany otrzymał w  głowę, kładkę 
piersiową i brzuch. W  stanie nie rokującym 
nadziei utrzymania go pnzy życiu, Pogotowie 
raituinlkowe przewiozło go dio szpiłalą Za spra­
wcami ohydnej masakry .rozpoczęto energicz­
ne śledztwo. Jednakże napaistniicy, po doko­
naniu zbrodni, zbiegli. Zdołano jedynie ująć 
Stefana Bartnika, lat 28, memająeego stałego 
zajęcia, aalii miejsca zaimieszkaniia.

-o§o-

Wstrząsająca katastrofa automobilowa
w drodze do Krynicy.

W  dniiiu wcaaarajszytm o godzinie 7 nano 
wyjechał z Krakowa znany przemysłowiec, 
Freumd, prezes klubu sportowego „Maklkiaibi“ , 
w  towarzystwie p Klmżaniki Liby i p. Zyg­
munda Heiitnera. Pod Limanową koło wsi Do­
brej aiuto nagie Skręciło w  bok i zostało w y­
wrócone. Co było powodem katastrofy, dotych­
czas niie stwierdzono- Banna KLiiniżanka została 
zabita na miejscu, Haitner odniósł ciężkie ra- 
Pyt .ęog ii brzucha, fieund  cdfuiósł lekkie neuny

nagi.

Z niedzieli.

N.a m iejsce katastrofy p rzyb y ł dr. Zofliroanin 
iz Lim anowej, .pod którego opieką przewieiziono 
Heiilnetna na. oddziału chirumgicizny szpitaita 6W. 
Łaza rza  w  Kratkowie, gdzie został poddany 
operacji, dokonanej przeiz dra Gdacła. Flreund 
pozostał w  Lim anowej przy zw łokach p. KLin- 
żanki, której matka baiwi w Kryn icy.

Jalk się dowiadujemy, stain Heiitnena jest 
ok jżk Ł su  sio."jw-. yoM «rfrrią ; u  is-

ó§0 i— tVi*  '*  tZK  'T ™ ':t ”-

przyjęcia uidededdć może Izba handlowa i przemy­
słowa w Krakowie- (Długa 1).

MIL JON DWIEŚCIE TYSIĘCY OSÓB JECHAŁO 
TRAMWAJAMI KRAK0WSKIEMI W  CZERWCU.
Miejskie Biiuiro statystyczne obliczyło ilość osób, 
przewiertornych tramwajami knakowskiemil w  uh. 
miesiącu, t ak: na liimji stary most— dworzec, dłu­
gości 2.733 mir. liczba przewiezionych osób w y­
nosi 209,700. Na liinjach innych, jak: Rynek gl.—  
Park Kraik. (długość 2.698 mir.) 159.900, Rynek 
Podig.—dwonzec tow. (diliug. 5.199) —  897.116 osób, 
Salwator— Lubicz (Ahig. 3.958 mtr.) 217.210 oeób, 
Sailwator—Bonanka (dług. 6.G03 mtr.) 201050 oeób. 
Ogółem zatem przewiozły tramwaje kikowskiie 
w  ub. miesiącu 1,222.092 oećh. Długość sieci miej­
skiej kolei elektrycznej wynosi 23.141 mtr.

NAGŁY ZGON IN2. ALFREDA FRENKLA. Na 
ulicy 8W. Jana 18, w bramin zmarł diniiś o godzin ie 
10.30 reuno nagle tuż. Alfred Frenfcol. Powodem 
naglago zgonu był prawdopodobnie udar seroa. 
Zwłoki im,ż. Firemikila przewieziono do zakładu me­
dycyny sądinwej.

WYPADEK PRZY PRACY. W  fabryce wóddk 
na Zaibłociiu maszyna urwała pailec wskazujący rę­
ki prawej rabatiniL'ki0w i Wawrzyńcowi Kahoe. Opa­
trzyło go Pogotowie. *> ,

ZUCHWAŁE WŁAMANIE. Do mieszkania dyr. 
Jana Krzyżanowskiego pnzy ul. Szopena 2, wła­
mała się ubiegłej nocy niiezmamii sprawcy i  skiraidlli 
srebro stołowa nleuitoatamei wartości.

ZNACZNA KRADZIEŻ PRZEZ OKNO Do mie­
szkania Samuela Mehla. Lwowska 10, dostalli się 
przez otkno złodzieje i ęlkradilii ubranie i złoty ać-

Są rozmaici spekulanci. Jedni spekulują w  
„Żelazie” , drudzy w  „Zieleniewskim” , trzeci 
w  „Piaseckim”  (oby im słodko było), zaś W i­
cuś Fanfaron spekuluje na niedzielach. Ale 
■tylko podczas letnich miesięcy, gdyż to jest 
interes sezonowy, jednakże interes jak każdy 
inny.

—  Wicuś, jadę w  niedzielę do mojej żony 
w  Za/traconej —  powiada do niego jeden ż 
przyjaciół. —  Jedź ze mną, poświęć się. Fun­
duję bilet kolejowy tam i napowróŁ

—  A  ze stacji kolejowej do Zatraconej pie­
chotą —  krzyw i się Wicuś. —  Niema głupich.

—  Funduję samochód —  woła przyjaciel.
I  Wicuś jedzie do Zatraconej. Tam je kur­

częta smarzone, poziomki z kwaśną śmieta­
ną, chleb z  masłem prosto od krowy, na od- 
jezdnem zaś dostaje pół bażanta pieczonego 
i  wymowne spojrzenia pięknej żonki przyja- 
oiela. Powróciwszy do Krakowa powiada W i­
cuś, że jest okropnie zmęczony. W ięc poświę­
ca się znowu i przez całą noc „urzęduje”  z 
przyjacielem, oczywiście na koszt przyjaciela.
Rano wraca do domu z  połową bażanta, nie 
wydawszy ani grania. Ł. j— e.
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WYCIECZKI MIĘDZYNARODOWE W  KRAKO­
WIE. W  dimiu -wczorajszym pnzytbyta do Wainsza- I ga.relk. wartości 700 zł.
wy wycieczka naszych rodaków z Dsunji, w liczbie CZYJ PŁASZCZ? W  VI komlisorjacte złożono,
około 30 oeób. Wycaeozoe towarzyszy trzech re­
daktorów pism duńskich z miejscowości zamiesz­
kałych przez Polaków. Wycieczka, po zwiedzeniu 
Warszawy, odwiedzi wtiększe miasta Polski, celem 
zaznajomienia się rozwojem naszego kra,u. Przy­
jęciem wycieczki zajmuje się Towarzystwo „Opie­
kł Polskiej nad rodakami na obczyźnie", onaiz 
„Związetk obrony kresów zachoanoch". Wycieczka 
ta uda się następnie do Krakowa i Zakopanego. 
Do Krakowa przybyła wycieczka- zorganuzowaina 
©rzez młodzież jugosłowiańską. Przyjęciem wy­
cieczki zajął się krakowski koimiitet akadómikki. 
Wycieczka zwiedziła Zamek i katedrę na Wawelu, 
Muzeum Narodowe, oraz gmachy i  zaiklaidy uni- 
wersytedkie.

W  czwartek 26 b. m. będizde powracać do Anról 
przez Krakóiw sympatyczna wycieczka harcerek 
angielskich, która wyjechała autobusami w Pie­
niny. Zaznaczyć należy, iż uczestnicy tej wy­
cieczki w czasie pobytu w  obozie harcerskim 
w  Wyszkowie nad Bugiem odznaczyły się w cza­
sie bohaterskiego naitowamiia tonącego chłopca. 
Wycieczka ta powraca przez Katowice i BerMin 
do Anglji.

ZARZĄD SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRZE­
MYSŁU OBUWNICZEGO w mieście Schwerin 
w  Mektenburgji wyraizał gotowość pnzyznamia ulgi
w  opłatach szikołinych dla jednego uczimia, pocho­
dzącego z Polaki, Znużona opłata —  według tairyfy 
earządu wspomnianej szkoły — przedstawia się 
następująco: kurs 3-imeeitczmy rm. 12ó- kare
6-miesięczmy 240 rm., kurs lS^miessęczny 360 nm., 
jkurs 24-miesięczny 500 nm. Bliżezytih informacyj 
p yudanaach szkoły, jej programie oraz warumkach

zmałeziany w .restaiuracji kolejoweę płaszcz ofi­
cerska.

 O------
ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ zmarłego 

członka ś. p. Bomiuałdo. Berna,, złożyła Izba han­
dlowa 1 przeręyslowia w Krakowie 50 zil. na Sźpi- 
tał Bonifratrów w  Krakowie.

W i&dom ośd z  hrojn.
Posłowie ł senatorowie 

odmładzają sił.
Licsba ficislów w  wiefcu 25 do 30 tał w  pietn- 

wszyim sójmie ustaiwiodawicz^rm w  1019 roku 
twymasita, 7, w  dragiim sejmie w  r. 1922 —  28, 
iw traedim w 1928 r. —  20; w  wiieikiu 30— 40 
kit w  1919 r. —  108 posłów, w  1922 r. —  180 
posłów, w  1928 r. —  178 posłów; w  wiieiku 40 
,do 50 lat w  r. 1919 —  181 poetów, w  r. 1922 
160 postów i  55 senatorów, w  r. 1928 —  168 
postów i amatorów, w  wieku 50— 6G la-t w  r. 
1919 —  95 postów, w r. 1922 —  49 posłów 
i 35 senatorów, w  1938 r. —  66 posłów i 37 
amatorów; —  w wieku 60— 70 lait w  r. 1919 
33 posłów, w r. 1922 —  11 posłów i 18 sena­
torów, w  r. 1928 —  10 posłów i 34 senatorów; 
powyżej 70 lat w  r. 1919 —  4 posłów, w  roku 
1919 —  4 posłów, w  r. 1922 —  1 senator, 
w r, 1928 —  2 posłów i  4 senatorów.

Pomoc dla Żydów polskich 
x Ameryki.

W  końcu bieżącego tygodnia przybywają do 
'Warszawy dyrektor Z. Tygiel i adwokat Har­
ry Kapel ma n, jako delegacja Związku Żydów 
Polskich w  Ameryce, celem podjęcia wielkiej 
akcji w  dziedzinie pomocy produktywnej dla 
żydostwa polskiego.
■ Delegacja aapozna się dokładnie ze stenem 
gospodarczym Żydów w  różnych ośrodkach 
kraju i odbędzie narady z przedstawicielami 
rządu i instytucjami żydowskiemi, co do zła­
godzenia losu poważnej części żydostwa pol­
skiego, które w ostatnich latach z powodu pau­
peryzacji znajduje się w bardzo ciężkiej sytua­
cji. Delegacja otrzymała list polecający do rzą­
du polskiego od naszego ambasadora w  W a­
szyngtonie, który wykazuje wielkie zaintereso­
wanie w  tej dziedzinie. Związek Żydów Pol­
skich w  Ameryce jest gotów udzielić Żydom 
polskim kilikumiłjonowej pożyczki długotermi­
nowej w dolarach, któraiby przezhacżona była 
wyłącznie na cele inwestycyjne. Obecnie od­
bywają się wśród orgianizacyj żydowskich na­
rady, które mają na celu opracowanie jedno­
litego planu inwestycyj. Jak słychać, organi­
zacje żydowskie między innemi przywiązują 
wielką wagę do ruchu budowlanego, któryby 
wywołał wielkie ożywienie w  kraju.

Tragiczny zgon artysty.
Z Jasitanni donoszą: Przybył tutaj na wa­

kacje z  matką i siostrą z Krakoiwa. ant- maJ- 
J-enzy Wtniar*, raibująic wetzoraj w południe to­
nącego znajomego, sann uitonąl.

Artysta, którego pasmo życia przeciął tra­
giczny wypadek, miał w chiwili agomtu 34 lat. 
Talent jego wytbiitmy i  wygina lny obiecywał 
(bardzo wiole. Stndja uniwersyteckie i artysty­
czne odibył w  Krakowie. Profesorami jego byli 
prof. Mehęffer i rektor Szysako-Babusz. Na­
leżał d'o Pierwszej Brygady i pod sztandarem 
Piłsudskiego brał żyw y iwiaiał w  bohater­
skich bojach o wolność Ojczyzny.
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UPOSAŻENIE ETATOWYCH FUNKCJONARIU­

SZ ÓW PAŃSTWOWYCH. Ostatnii numer „Wiado­
mości Statystycznych" przynosi dane o miesięoz- 
myoh poborach etatowych fuinŁojonairjuę?zów pań- 
stńcowyoh. Fumkcjonainjusze etatowi w Warszawie, 
samot/nf, w pteneszem trzech i ecio służby pobie­
rają miesięcznie wraz z dodatkami (stołecznym, 
regulującym, ekoniomioznym, mieszkamiiowym, nau­
kowym —  dlla profesorów, służbowym dla wojska 
dt. d.): 1) w If stopniu służbowym: pedsekretarz 
stornu 1.254,70 zA.. generał dywiizja — 1.641,70 zł.; 
2) w V stopniu służby: maoaelnik wy«kraał,u — 
797.78 zł. profesor nadzwyczajni- — 88228 *t., 
pulkowiniik — 1.055.78 zf.; 81 w VII stopniu służ­
bowym: referendarz — 456 01 zł., kiaipiitan —
663.51 zł.; 4) w VIII stopniu służbowym: nauczy­
cie! szkoły średniej ogókio-haztalcącej — 362,10 
zl., porucznik 436,60; 6) w X stopniu służbowym: 
fejeetirator — '261,18 z!„ wuuczyciel szkoły po- 
Wszechnej — 277.26.

NAZWISKA DZIECI NIEZNANEGO POCHO­
DZENIA Minister spraiw wewnętrznych wydał za­
rządzenie, które zaleca., alby dzieci nieznanego po­
chodzenia otrzymywały nazwiska ładnie hrzmiące 
polskie, nue pnzyipomuinające niczom przeszłości 
biednego maleństwo.
TRKY WYPADKI &MIERCI POD KOŁAMI TRAM­

WAJU ŁÓDZKIEGO W  JEDNYM DNIU. Onegdaj
■wydarzyły trzy wypadki śmiiertełnego przeje­
chania przez tramwaj. W jednym wypadku przeje­
chanie srowedowame rostailo nieostrożnością pa­
sażera, w dirugim wypadku wiimę ponosi wożnioa, 
który odipokwtował ją własnem życiem. W  trze­
cim wypadku z jadącego i  Górnego Rynku tram­
waju wyskoczył w bie gu 12-łetnt ohlopieui i po­
ślizgnąwszy się, wpadł pod dirugi wagon, t. zw 
doiafek. Na knzytk pasażerów motorniczy usiło­
wali zatrzymać wagon, leaz udało aię mu to dopierc 
■po ujechaniu jeszcze kiillkii metrów. W ciągu kil­
ku minut waeon podniesiono i t  pod kół wydobyto 
ran iekształooine ziwłok. chłopca, którego ozęści ciała 
rozrzucone były międizy szynamii. W lej chwili 
zdarzył się inny wypadek, gdy? po przeniesieniu 
zwłok zaibi’tego jakaś fura skręcali, do sąsiedniego 
podwórza, leoz nie zdążyła sikirędć z szyn, gdy 
nadjechał tramwaj z ul. Przejazd i suknem uderze­
niem rozbił furę na drzaygi. Tym razem wypa­
dek nie pociągnął za sobą ofiary, gdyż wożnioa 
zdążył uskoczyć w botk 1 uniknął niechybnej 
śmierci.

l o k a t o r o w ik  u ś m ie r c il i  WŁAŚCICIELA
DOMU. Ornegdaj w Wilnie w mieszkaniu nieja­
kiego Wasila, b. doaoircy miejskiego międizy kil­
koma jego towarzyszami odbywała się huczna li­
bacja, zakrapiana suto „mono,połówką".

W miarę wysączanych butelek w izdebce sta­
wało eię coraiz weselej, taż. iż sąsiedzł nietylko 
nie mogli usnąć, lec* bali się o całość całej po­
sesji.

Najwięcej zainteresowany w tam właściciel do­
mu Jan Adamowicz udał się do mieszkania awan­
turników, żądając, by przerwali „zabawę".

Lihaojusze jednak w odpowiedzi rzucali słę na 
nieproszonego gościa i nożami zadali mu cały 
szereg ran w głowę, plecy i brTUeh.

Zbroczmy krwią Adamowicz padł nieprzytom­
ny na ziemię.

Przybyłe pogotowie rannego w stanie bezna­
dziejnym przewiozło do szpitala.

ZADUSIŁA MĘŻA Robotnica łódzka, Traktowa, 
zadusiła męża swego, nałogowego pijaka, który ją 
i  dzieci maltretował, pieniądze przepijał i - prowa­
dził się rozwiąźle.

WYROK W  PROCESIE SZPIEGOWSKIM. Przed 
sądem w Tarnowskich Górach odbywała sto 
w ubiegły czwartek ncmprarwa preeoiwko pielę­
gniarzowi Pyzylkowii i niejakiemu Dztwisowi 
z Miasieozlka o szipiegostwo. Późnym wieczorem 
aapadil wyrok, skalujący Pyzyka na 2 i pól roku, 
Dziiwiisa zaś na 15 miesięcy więzienia. • Areszit 
śledczy z a l ic z o n o , Protkiurator żądał dila ostkanżo- 
nych 7 lat więziien.ia,

UJĘCIE MORDERCÓW POSTERUNKOWEGO 
MYŚNIKA. Dnia 20 b. m. policja rybnicika aresz­
towała pod zarzutem współdziałania w zabójstwie 
posterunkowego Myśnilka brata aresztowanego już 
Bugla Pawła, oraz n-iejakiego Piusa Gęstego, oby­
dwu z Żucthowa. Aresztowani® te przyczynią się 
do ostatecznego rozwiązania krwawej i ponurej
tajemnicy.

POŻAR ZNISZCZYŁ 17 DOMÓW W  KOLBU­
SZOWEJ. W nocy z piątku na sol Kile z powodu 
wadliwej budowy komina wybuchł ogień w jedmyrn 
z budynków drzietnicy żydowskiej w Kolbuszowej- 
Momentalnie ogień przerzucał się z budynku na 
budynek, siejąc spustoszenie i panikę. Mimo ener­
gicznej akcji miejscowej i okolicznej straży pożar­
nej. 9plonęlo doszczętnie 17 domów, należących 
i zamieszkałych przez żydów. Z powodu krtaofro- 
fy, bez dachu nad głową' i pozbawionych komplet­
nie majątku zostało 21 rodzin.

ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO EGZEKUTO­
RA PODATKOWEGO. Policja przemyśla dokona­
ła onegdaj aresztowania Bronisława Lewkowicza, 
który od dłuższego czatoi grasował po gminach 
powiatu przemyskiego, a występując w charakte­
rze egzekutora ściągał tytułem zaległych podat­
ków rozmaite większe i mniejsze sumv.

ARESZTOWANIE DOWCIPNEGO FUNKCJONA- 
RJUSZA POCZTOWEGO W E.LW OW IE. We Lwo­
wie areszitowa.no fuinkcijanarjusza pocztowego, któ­
ry skradł z urzędu pocztowego Lwów I. slkórzaną 
torbę automatyeżną i przy pomocy jej wyjmował 
porą nocną listy ze Skrzynek pocztowych w III 
i IV diziełnicy. Po zdairoiu znaczków pocztowych 
(kłóre polem spieniężał) — listy palił.

ŻOŁNIERZ ZASTRZELIŁ Z ZEMSTY KOBIE­
TĘ I  JEJ KOCHANKA. W  dniu wczorajszym na 
szlaku Kruglanka-Milejkowo gminy Krerwskiej pow. 
Opea, szeregowiec 5 p. p. leg. Okuszko w czasie 
pohytu na urlopie u swoich krewnych zastrzelił 
z browninga Damszeni-ską Agatę i jej kochanka 
Konstantego Daniszewskiego. W  czasie dochodze­
nia stwierdzono, iż zabójstwa tego Okuszko do­
konał z zemsty na tle erotycznem.

Z  s a l i  § q d o i v e 9.

Z LWOWSKIEGO SĄDU DORAŹNEGO W  
SPRAWIE NAPADU NA POCZTĘ.

Ze Lwowa donoszą nam: Mimo niedzieli
toczyła się przed sądem doraźnym dalej spra­
wa napadu powrtowego. Całą rozprawę zajęło 
odczytywanie a.któw i doniesień, zawierają­
cych znane szczegóły z zeznań przesłucha­
nych już świadków. Obrana ponowiła wniosek, 
aby trybunał doraźny uznał się za niekompe­
tentny w tej sprawie i całe oskarżenie przeka­
zał do postępowania zwyczajnego, motywując 
swoje stanowisko tom, że dekret Prezydenta 
Rzplitej prezdłużający czasokres trwania są­
dów doraźnych z trzech dni do ośmiu dni, nie 
został w  przepisany sposób i w  przepisanej 
formie, jak tego kostytucja wymaga, przedło­
żony sejmowi do rozpatrzenia, a zatem jest 
nieważny. Trybunał po dwugodzinnej nara­
dzie nie podzieli! stanowiska obrony, albo­
wiem uznał, że wspomniany dekret pomimo 
wysuniętych wątpliwości obowiązuje tak dłu­
go, dopóki w  „Dzienniku Ustaw" nie zostanie 
ogłoszone, że stracił moc obowiązującą.

WYROK W  GŁOŚNYM PROCESIE NOWAKA  
W E LWOWIE.

W  sobotę ogłoszony został we Lwo­
wie wyrok w  procesie Nowaka. Józef Nowak  
aasądizony został na rak ciężkiego więzienna 
bez zaliczenia aresztu śledczego. Dr. Aleksan­
der Zabłocki, aplikant sądowy, sekretarz No­
waka, zasądzony został na trzy miesiące wię­
zienia z wa.ruinikowem zawieszeniem kary na 
przeciąg trzech alt. Również z warumkowem 
zawieszeniem kary na przeciąg trzech lad za­
sądzeni zostali: Jan Walas na 2 i pół miesią­
ca ciężkiego więzienia, Kasper Derlait i Józef 
Ozerwiński na 2 młesięee. Julijam Wilczyński 
■uwolniony został od w iny i kary.

Z  uzasadnienia wyroku wynika, że Nowak 
easądizony został za wszystkie zarzucone mu 
aktem oskarżenia czyny, a więc za nakłania­
nie do fa łszyw ych  zeznań, za lichwę mieszka- 
(niwą, za gwałt publiczny, onaiz za działanie 
na sźkodę skarbu państwa. Zabłocki zasą­
dzony został sa ztalszowanie pieczęci, oraiz za 
współudział w  działaniu na szkodę skarbu 
państwa., De.rla.t i Czerwiński zasądzeni zostali 
za oszustwo przez fałszywe zeznania, złożone 
pod przysięgą.

Nowiaik ponadto zasądzony został na za- 
mieszczon ;e brzmtoma wyroku na własny 
.koszt we wszystkich większych codziennych 
pismach lwowskich.

Imieniem Nowaka —  dr. Pienacki, zaś imie­
n iem  Zabłockiego —  dr. Bram borg, w\TOku nie 
przyjęli i zgłosili odwołanie od kary i w ny. 
Walas, Derlait i Czerwiński wyrok przyjęli- 
Pimkuraitor nie oświadczył się. Wyrok, który 
oskarżeni przyjęli ze WBgilędmym spokojem, 
zrobił na publiczności jjawne wina:żenie. Osta­
tnio bowiem, ze względu na przychylne zezna­
nia dla Nowaka najzaciętszych jogo wrógów 
(Janka i t. d.), utarło się przekonanie, że No­
wak z tej opresji wyjdzie cało.

Wiadomości u  świata.
„DZIENNIK GDYŃSKI". W Gdyni ukazał się

pierwszy numer „Dziieninika Gdyńslkiego", którego 
redaktorem jest p. Kiełbratowski.

(j.) UCIEKŁY Z MURZYNAMI. Dzierajiiiki czeskie 
donoszą: W Liiberau wywtołato ogromną sensację 
oniiikmuęoie dwóch dedewcząt, liczących zaledwie po 
14 lait życia. Miiwtono o tajcmniczem uprowadze­
niu, policja jednakże siwierdzila, że dziewczęta 
uciekły z truipą murzynów- którzy popisywali się 
w  Libercu, a następnie wyjeChalii do Polskii.

(j.) REKORD W  PROMOCJACH DOKTORSKICH. 
Jak stwierdzają diziennaku wiedeńskie, w ostalmch 
dniiach n® unitwersytecie wiedeńskim odbywały się 
wprost masowe promocje na doktorów przed roz­
poczęciem feryj letnich. Dzien.niie po 100 kandy­
datów otrzymywało dyplomy doktorskie. A to 
wszystko odbywało się wśród niebywałych upa­
łów. Można, sobie wyobraeić znużenie promotorów, 
pomiędzy którymi znajdowali się lufaie w sędzi­
wym wieku, jak profesorowie Wagner-Jauregg 
i  Molisch,



4 N O W A ' R E F O R M A
9 ...... .................

Katastrofa samochodowa pod Płońskiem.
Z W arszawy telefonują nam: Wczoraj o g. 

17 ze Starożlebia do Płońska pęd.zila taksówka 
nr. 63054, kierowana przez szofera Jana Mata- 
uiaka. Na 4 km. od Błońska jadący niedbale 
i  (óe panujący nad kierownicą, szofer skręcił 
raptownie w  bok, wskutek czego uderzył w 
siup telegraficzny, który został zwalony i 
iwpadł w głęboki rów. Taksówka została roz-

oita doszczętnie, pasażerowie i szofer wyya 
dli z anta w pole. 28-letni Stanisław Dabrow 
ski z Płońska nderzył głową w kamień tak 
Minie, że padł zabity na miejscn. Pozostał rch 
pasażerów ciężko rannych odwieziono do Płoń 
ska. Sprawce kalastrofy, szofera Mrut u siaka, 
który doznał lekkicn obrażeń, aresztowano.

<j.) Ro c k e f e l l e r  w  l id z e  n a r o d ó w . Don o
Rzą z Genewy Miody Rockefeller został przyjęty 
na' przeciąg trzech miieBiięcy do biura informacyj­
nego Rady Ligi Narodów w Genewde, ażeby się 
zaznajomić z całokształtem spraw Ligi. Miody 
miliarder rozpoczął już swoją, służbę, kitórą będzie 
pełnić na tychsaimych wa.runikacb jak wszyscy 
unzedm i.<w. Rorkefe-Per będzie pctot prać faikao płacę.

i(j.) TO BYŁ TYLKu LIST PRYWATNY Jak 
wiadomo, z powodu siprawy fiofoiftpo konsul wioska 
w  Ostrawie Morawskiej. p. Ugo Darfone. napisał 
do redakcji jednego z dzienników uiiemiieokieh lisit, 
•w którym w  sposób wielce obelżywy wyirtuz.il się 
o tym dzienniku, a jego redaktorom zagroził wy- 
policzikowaniem. Skutkiem energicznej akcji Syn­
dykatu dziennikarzy niemieckich w republice cze­
skiej, miiiisrt«rshvo spraw zagranicznymi zażądało 
wyjaśnień od poselstwa włoskiego w Rradize. Po­
selstwo włoskie odpowiedziąło, że byl to prywatny 
f e t  konsula włoskiego, niemogący mieć żadnych 
uastępMw polltycanycih. Ale sprawa nie została 
w  ten sposób wcaile ubuta- ujęli ją Lowiem w swoje 
race socjaik.ścii zarówno czescy, jak niemieccy, 
którzy zgłosili już do rządu interpelację, w której 
domagają się, ażeby konsulowi włoskiemu 
■w Ostrawie Morawskiej odegrano ,.excqiia.tur“ .

ZAGADKOWE ZAMORDOWANIE ŚPIEWACZKI 
Z Brukseli donoszą: W  Jesie pod Ghaderoi znale­
ziono "trupa znanej śpiewaczki belgijskiej, Evelimy 
Reliia. Zwłoki znaleziono z kmehlem w usitaoch, 
suknia była zupełnie podarą, kosztowności były 
zrabowane.

POGORSZFNIE W  STANIE ZDROWIA CZRjfTS- 
!HNA- Z Moskwy donoszą: Stan zdrowia komisa­
rza Cziiozerina pogorszył się w tym stopniu, iż 
projektowane odłożenie jego urlopu nie nastąpi.

W  końcu sierpnia Czicze,rin udać się ma na ‘kiil- 
ikomiesdęozmy urlop kuracyjny do sanatorium w po- 
'hliżiu Franikifurtu nad Menem.

KATASTROFA POCIĄGU WIOZĄCEGO uZIKIL 
^W’ERZĘTA. Z Nowego Jorku donoszą iskirowo: 
W  Bostopie zdarzyła się katastrofa pociągu, 
■w którym w dwócih wagon aon wieziono dzikie 
zwie* ;ęta Z pod gruzów pociągu wydobyto ośm 
zwłok Wagony z dzikiemu zwierzętarń, pozostały 
nieuszkodzone,

(j.) KOLEI DURAZZO—SALONIKI. Wedile rfi 
wmoczesnych doniesień z Londynu i Aten. zawią­
zał się w Londynie międzynarodowy syndykat, 
mający ma celu wybudowanie kolei, łączącej 
Adriatyk z morzem Egejsfciem Kolej będżie iść 
k Durazzo przez Albamiję i Macedonię grecką do 
Satonsik. Co na to powiiedzą Włochy, o ile nie na­
leżą do tego syndykatu?

Nowe przeoisij 
o go'&rhtach i fruzfernfóch.

Przeprowadzone inspekcje i lustracje w  go­
la,rn:ach i fryzjerniach dały podstawę depar-' 
tamentowi zdrowia M. S. Wewn. dr, opraco­
wani; przepisów sanitarnych dla tych zakła­
dów. Chodzi o to, że dotychczasowe przepisy 
są zbyt raniowo ujęte i  me wszędzie jedna­
kowo stosowane.

Przepisy w  ogólnych zarysach mają się 
przedstawiać, jak następuję:

Zakłady fryzjerskie i golarskiie powinny

znajdować się w  Skanalizowanych domach lub
0 ile w danej miejscowości kanalizacji niema, 
posiadać urządzeni dlla odpływu wody. W  każ­
dej gołarni powinna być szatnia oddzielona 
od salonu. Zakład powinien być stale zaopa­
trzony w  gorącą wodę.

Nie wolno używać bielizny fryzjerskiej z 
gościa na goś* ia W  zakładach drugorzędnych 
należy używać dla celów oszczędnościowych 
serwetki ligninowe.

Używanie grzebieni i szczotek jest zakaza­
ne w  wypadkach, o ile fryzjer skonstatuje
1 zauważy chorobę skórną na głowie ktijenta. 
Także samo wzbronione je9t golenie osób z 
chorobami skó1̂ .

Pracownicy goita.rscy muszą posiadać zupeł­
ne zdrowie i poddawani będą kontroli lekar­
skiej. Chodzi o uchronienie od dotyku czasa­
mi chorych zakaźnie fryzjerów. Nie wolno 
bedzie fryzjerom sprzedawać różnych artyku­
łów kosmetycznych, o ile nie posiadają na 
to specjalnego zezwolenia władzy.

Poczekalnie we fryzjerniach w inny być od­
dzielone ud salonu.

Salony damskie powinny się stosować ró­
wnież do przepisów sanitarnych. Pozatem 
nie wolno m i  fryzjerom damskim zajmować 
się kosmetyką, bez Dosiadania na to specjal­
nych uorawnień

W p ły w  d rze m k: popołudniowej 
na opólny stan zd iow ia

(Mab) Lekarz internista słyszy bardzo czę­
sto następujące nytanie: ..Panie doktorze, czy 
radzi mi pan drzemkę popołudniową?". Tru­
dno jednak na to pylanie odpowiedzieć ogól­
nikowo, ponieważ co dla jednego organizmu 
okaże się korzystne to może stanowić dla in­
nych wyraźną szkodę. W ielką rolę odgrywa 
w tych wskazaniach nietylko typ organizmu, 
ale także pora rokii, zależnie od której drzem­
ka popołudniowa jest wskazana, lub należy

się jej wystrzegań.
■Sipór lekarzy, czy drzemka poooHdnion a 

pobudza, lub powstrzymuje trawienie, jest do 
dnia dzisiejszego ^uerozstrzygrięty. Ostatnie 
obserwacje pacjentów w  sanatoriach n. p. u 
dra Łamana .pod Dreznem wykazały, że jed­
nak ct-lem utrzynmia smuklej linji i unika­
nia chorobliwej otyłości korzystne jgst po ©bie­
dzie wypocząć niie Zasypia jąc, kładąc się na 
20— 30 minui. Ludzie bardzo otyli lepiej u- 
czynią, przechadzając się po pos.łku miaro­
wym  krokiem.

Sen z próżnym żołądkiem nie może w pły­
nąć na otyłość, ponieważ niema ma.terjału, 
z którego mógłby się tłuszcz gromadzić Jest 
już niezbicie stwierdzone, że żadna gimna­
styka ani sport nie umniejszą w ag’ bez ró­
wnoczesnego uszczuplenia racji pożywienia. 
A nawet .zauważono przybytek wagi, c ile 
w  czasie forsownej kuracji nrzy pomocy dłu­
gich i uciążliwych tur pieszych, plvwania, gry 
w  tenis i t. p. konsumuje się nieco więcej, jak 
normalnie. Można zatem wynik obse^wacj 
zreasumować w ten sposób: należy używać 
dużo ruchu bez względu na chudość ,edyn:ie 
wówczas, jeżeli ruch przyczyni się do wzmo­
żenia apetytu i tern samem do utycia i wzmóc 
nienia organizmu. Jeżeli jednak zmęczenie 
odzialywuje wręcz przeciwnie, lepie1 po ob.a- 
azie wypocząć, co jest bezwzględnie korzyst­
ne dla osób medokrewnych o chorobliwie nrzy 
spieszonej przemianie mate.iji Lud^,e tłuści 
powinni poruszać się jaknajwięcej i tom sa­
mem unikać wypoczynku po jeazeniu, ogra­
niczając ilość pożywiania do minimum. Lecz 
dla chudych i anemicznych sen popołudnio­
wy jest nietylko n.eszkodhwy, lecz nawet po­
lecenia godny. Senność takich typów orga­
nicznych pochodź, z braku krw ’ w  mózgu, 
a poheważ sen zwłaszcza w  porze letniei 
ułatwia doprowadzenie krwi do tkanki mózgo­
wej, wobec tego korzyść z drzemki popołud­
niowej dla ludzi anemicznych jest niewątpl.- 
wa i należy takim organizmom polecać sen 
po obiedzie

1 0 .  r o k u
delikatną skórą dziecka p ie lęgnow ać należy łagodnem  
* c iystem
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i  Mniej* łagodne mydła m ogą 
1 zaatakować delikatny naskórek 

i zaszkodzić mu na zawsze. 
5 M ydło  dla dzieci N ivea  wyra­

biane jes t według przepisów  
lekarskich specja lnie dla deli­
katnego d z iec ięcego  ciała. 
M iękka je g o  jak jedw ab piana 
wnika łagodn ie w pory skóry, 
czyści gruntownie i umożliwia 
je j  należyto i zdrow e oddy­
chanie. Cena z ł 1.50

Opalisz się
jeśli przed kąpielą powietrzna czy słoneczną, przed wyjazdem i wycieczka nącierać się będidess

K R E M E M  N  W ¥J.
Kreir ten potęguje działanie promieni słonecznycn t chroni 
zarazem pized bolesną a nawet niebezw. ■czną oBo."Zelizną,

Pudelka d o  zł O.40 o.75, 1.40 i 2,60 
Tubki po sl 1.35 i 2.25

T yiko Krem Nivea za**:'era euceryt i na tem 
potęg. liiezróy.T ina tego skuteczność. I*r

Francuski lot transoceanowy.
(Telegram  własny „N  Reform y” ).

Paryż, 23 lipca. Wczoraj o g. 5 popołudniu który rozpoczął wczoraj popołudniu lol, ©trzy- 
wystartował do lotu nad oceanem z lotniska mano w  nocy kilka telegramów,* wedle któ­

rych samolot leci z szybkością 180 km. Na

Pierwsi podróżnicy do bieguna.
w  Bourget lotnik major Paris, z pilotem i ra­
ił,'©telegrafistą, na dwupłatowcu, zaopatrzo­
nym w  dwa motory o sile 520 kom.

Pierwszy postój w  ciągu lotu nastam na 
wyrnach Azorskich, gdzie lotnik uzupełni swe 
ffapasy benzynowe, następnie poleci dalej 
przez wyspy Bermudzkie do Nowego Jorku.

(Telegram  iskrowy „N . Reformy” ).

Paryż, 23 lipca. Z samolotu majora Pariza*

W obronie Nobilego.
(Telegram  iskrowy „N  Reformy” ).

Prapa, 23 lipca, Włoski konsul Pałmiieri, 
przystał do kiiliku dzienników słowackich o- 
śwmdczenie, w  któreim odpiera utaki przeraz 
NcbUemu, jako niesłuszne i zaznacza, że 
W łochy nie podlegają opiece żadlnego innego, 
narodu i nie zniosą żadnego mieszania się do 
spraw włoskich Konsul oświadcza, że Nobile 
zachowywał się jako bohater i porównuje go 
z Marco Polo i Kolumbem.

Lot: K a l i fo r n ia -n .  rfOrk— Londim.
(Telegram  iskrowy „N Reformy” ).

Kopenhag i 23 liijca. Prasa tBtteijaaa donosi, 
że lotnik duńsko - amerykański Obmayer za­
mierza wykonać lol z San Diego w  KaFfoimji 
% przystankami w Nowym Jorku i Londynie

ReHcrdOHia podróż naor o 'o  świata.
(Telegram  iskrowy „N. Reformy” ).

Nowy Jork, 23 lipca. Mears i Collyer, którzy 
odbywali rekordową podróż dookoła świata, 
powróć li po 23 driach. 15 godzinacn. 21 minu­
tach i 3 sekundach, bijąc tern własny poprze­
dni rekord.

»*

Projektowany zamach 
na króla Hiszoanji.
(Telegram  wl. „Now ej Reformy” ).

Paryż, 23 liipca. Na zlecenie władz hiszpań­
skich policja francuska aresztowała w Nar- 
Lonne 4 anarchistów Hiszpańskich, którzy pia­
ni, wali zamach na króla Alfonsa w  czasie 
spotkania się jego z prezydentem Doumergue 
w  Cap Franc.

■ptibłaidzie jp®t wszystko w  porządku, Lotni­
cy spodiziewają się dotrzeć do Azorów azisiaj 
przedpołudniem.

(Telegram  iskrowy „N. Reformy” ).

Paryż, 23 lipca. Samolot francuski ,.La 
Fregntłe “  przybył dzisiaj o godzinie 2.22 rano 
do Porty na Azorach.

Przy aresztowanych znaleziono pisma 
świadczące, że zamach był projeatowany.

Śmiały napad na pociąg 
pospieszny.

(Telegram  własny „N . Reformy” ).

Paryż, 23 lipca. Dzisiaj w nocy dokonano 
śmiałego napadn rabunkowego na pociąg po­
spieszny Ma rylja-Lion. Podczais jazdy wtar­
gnął do wagonu pocztowego zamaskowany ban 
dyta i sterwyzowzwszy urzędnika rewolwe­
rem, zmusił go do wydania przesyłek pienięż­
nych. Następnie pociągnął za hnkę bezpieczeń 
stwa, zatrzymał pociąg i zbiegł mimo natych­
miastowego pościgu.

Walkii m u rzyn ó w  z  poklcfa 
w N. Jo rk u .

(Telegram iskrowy „ N . Reformy” ).

Nowy Jork. 23 lirnca. W  Hartem, nowojor­
skiej dzielnicy murzyńskiej, przyszło wczo­
raj do walni ulicznej między ludno'tcią mu­
rzyńska i oddziałem 150 policjantów. Powo­
dem było aresztowaniie pewnego murzyna 
przez policję. Rozdrażniony tem tłum bombar­
dował policję stołkami książkami, cegłami i 
żelazkami. Później tłum, złożony z trzech 
tysięcy obiegł odwach policyjny. Walce po­
łożyła kres straż ogniowa, która wyruszyła 
na plac boju z sikawkami.

Krwawy strajk kolejowy 
w Indiach.

Kalkuta, 23 lipca (AW-j Strajk kolejowy na 
południowo-indyjskich kolejach żelaznych 
przybiera ostre formy. Na dworcu kolejowym 
w Madras strajkujący zmusili maszynistę do 
zatrzymania pociągu, poczem tłum wdarł się 
do wagonów, bijąc pasażerów Europejczyków.

WspólCez.sne środki technicznie, samoloty, 
możliwości transportu odjęły podróżom do bie­
guna dawną aureolę tajemniczości; radijo do­
ciera nuż i do mórz lodowatych, a wikitrótce wie 
deia i technika, odnosząc tryumf na całej li.nj,, 
utorują drogę trzeźwej i rzeczowej pracy nad 
wykorzystaniem dokonanych odkryć, w yzy ­
skaniem wielkich przestrzeni. Teraz właśnie, 
gdy nazwiska dzielnych lotników, kierujących 
,ku ,jkrańcom z,icmi“ , codziennie ohijają się 
o uszy, zajmiującem jest dcwkdizieć się, kło 
byli pierwsi śmiałkowie, którzy w dawnych 
czaslteh przedsiębrali podróże do bieguna. W  
starych podaniach i pieśniach przechowały się 
wieści o boihaiteiraeh z zamierzchłych czasów 
pierwszego żaglowca, klonzy wybierali się po 
sfkarby do z-amkćiw, „wznoszących się w  da­
lekiej krainie krysizitałotwy^h gór“ . Prześlado­
wały b”h wszelkie moce piekielne lam, gdizie. 
„spływają w  jctdno, nieibo, ziemia i  woda, 
gdizie panuje wieczysta noc".

Już Felicjanie, którzy żeglowali wokoło 
przyilądika Dohinej Nadziel i mijali słupy Her­
kulesa, dzisiejszy Gibraltar, statki swoje kie­
rowali na północ. W  Odyseiji, w  podaniu o 
górach magnetowych, które zmiaiżidżyły o- 
foreit. jesit atuzoa do mórz północnych.

Pierwszym hisitoryciznie słwierdlzonyim fa­
ktem jest podróż z Maissilia., dzisiejszej Mar­
sylii, Greka Pyitheasa, który wybrał sio w  IV 
staleciu około r. 325 po Chr na z^iedizenie nie 
zinanyc-h półm-ocrnych krajów. Słraszluwe opo- 
w :adania o przejściach w  podroży mogły być 
wymysłem dla odstraszenia konkurenita- Pyt- 
heais, żeglując na .północ, od wysp Brytyjskich, 
napuitkał małą wyspę, przy której lody zagra- 
dlzały dalszą drogę. Czy była ło Mandja, czy 
wyspy Szeitlamd.zlkie, czy też Norwegja —  nie­
wiadomo. Dopiero później odkrycie to w ią­
zano z odkryciami Normanów, kraje nazwano 
Thule, ale nazwa ta u ibrz^ała się tylko przy 
Islandji. Pythea-s nie znalazł w iary u swoich 
ziomków, przezwano go kłamcą i ianitasłą. 
Sprawozdanie z podróży zaginęło niestety, a 
tylko niektóre szczegóły zmaine są z paszkwi­
lów i pełnych obelg i oskarżeń phm jego prze­
ciwników. Podróż Pylheasa była odosobnio­
nym wypadkiem, którego b ’.silorja tvlko przy­
padkowo przechowała się dla noitominości. Na­
rodu nad Morziem Środziemnem, zajmknijte w

Policja przy pomocy ognia karabinowego roz­
prószyła tłum, -raniąc 22 osoby. IV miejsco­
wości T ucicorin uzbrojona grapa strajkują­
cych róbotmków obsadziła dworzec i *nts*cwy.

swojej kullunze, mało miały zwyzjuin nenia 
dla dalekich podroży odkrywczych, a odstra­
szała tych synów południa także nieznana I 
groźna zima północy.

Od rofou 1000-go narody germańskie, pchane 
żądzą wuladizy, przygód i wiedizy, rozipoczęły 
wielkie wędrówki na północ i na wschód. W y­
prawy Normanów i wynirawy krzyżowe są 
charakiieryistycizne dla pierwszego okresu. W  
parę stuleci potem nadchodzi drugi wspania­
ły okres wielkich odikrvć, w  którym prym wio­
dą Hiszpanie Anglicy, Portugalczycy i Ho­
lendrzy. Ta druga fala w elkich wypraw odibiija 
się już o brzegi krajóiw podibiegumowych, do­
ciera do Ind^rj, Chiin, północnej Ameryki kra­
ju Inkaisów- I zmów kilka wieków później na­
dają ostatnie zapory. Europejczycy wdizierają 
się do wnętrza Afryki, do tajemniczej Az-jii, 
staaviają swą stopę na niedostępnej ziemi pół­
nocy. Tylko daleki ,,Kontynent lodowatego
południa", „Terra australis", jak ją nazywali 
starożytni, kryje się jeszcze poza lodowa temu 
.skałami.

Podróże narooów germańskich do n.ónz lo­
dowatych, leżących w  niedalekim ich sąsiedz^ 
lw ie, rozipoczęły się już bardzo wcześnie. Za-* 
'konnicy irlandzcy skad później wyganiają ich 
Normanowie. Około roku 900 iSorma,nowie od­
kryli Grenilaudję i drogę momką wikoło półno­
cnego przylądka do morzia Białego.

0  pierwszej wyprawie niemieckiej pisze 
kronikarz Adamus z Bremy. Na rozikaz bisku­
pa BezeliuiSa z Bremy wyruszyli z ujścia W e­
zery, „by zbadać granice morza Północnego", 
hrabiowie fryzyjscy. Stare podanie, fnik po­
wiada kronikarz, sliwioridzalo, że na północ od: 
ujścia Wezery nie masz lądu, tylkoij,nieskoń- 
czo-ne morz-e". Oprócz geograficznych badań, 
miisja miała na celu naryraca.nie po­
gan. Żeglując na północ od Islandji, fryzyjscy 
hrabiowie dostali się do wschodmio-girenlandiz- 

j kiego prądu, niosącego potężne masy lodowe. 
Otoczone k-rą i pędzone na południe statki * 
trudem mogły wydostać się z niebezpiecznego 
mieisca, a kilka z nich rozbiło się o lody. 
Opowiadania -ich o tem przejściu, jakoreż o 
morzu gałarełowem i strasznych potworach, 
za.grnżaja.cych okrętom, wywarły na współ­
czesnych —  pisze kroiiilkanz —  potężne wra­
żenie.

la pizy pomocy dynamitu znajdujące sie ne, 
dworen lokomotywy, oraz porozkrecala szy­
ny. StrajK kolejowy groz; rozszerzeniem się 
ra cały Hindustan
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Program stucai radiofonicznych;
na wtorek dnia 14 Hpca 1928.

Kraków. (56C) CI. 13—13.10: Tranem, sygnału czasu, 
hejnału z wieży Wariackiej, kom. lotn.-inet.; g. 15— 
16.20: Tranam. k<nnua.: meteorologiczny i goap.; g.
17—17.25: Koncert płyt gramof.: g. 17.25—17.50: Po­
gadanka dla rodziców ł wychowawców: Dr. E. 
nagiel: ,,0 dzieciach zaniedbanych"; g. 1S—19: Trans­
misja z W arszawy; g. 19—19.20: Rozma.itoóei; g. 19.30— 
19.55: Odczyt ,,G obronie przeciwgazowej" — wygi, 
prof. L. W y grzywa lek i; g. 19.55—20.05: Tranem, kom. 
roliczego; g. 20116—20.15: Koman i katy; g. 20.15: Trans­
misja z W arszawy; g. 22.40—23.30: Tramami* Ja mm- 
IVk : tanecznej.

Warszawa, ( im )  G. 13—13.10: Sygnał czarni, hejnał 
■ wiieży Marjaokiej w Krakowie, kom. lobn.-met.; 
B. 18.10—15: PraeTwa; g. 15—15.20: Komunikaty: met, 
goepod, nadprogram: K. 15.20—17: Przerwa; g. 17— 
17.25: Odczyt: „L o ł Idzikowskiego i Kubali przez A- 
tlantyk '' — wjngł. kpt. Olgierd Tuekłewicz; g. 17.25— 
17.50: Tranem. a Pounamia; g. 17.50—18: Przerwa; g.
18—19: Koncert w wykonaniu Jadwigi Polanowsikiej 
i  Romana Miioewekiego; g. 19—19.20: RozmaiŁoóed; g. 
19.20—19.80: Przerwa; g. 19.90—19.55: Odczyt ,,Leczenie 
atolami" — wygł. dr. Marcin Kacprzak; g. 19.55—20.05: 
Kom. rolniczy, ora* tranem, s Krakowa rot. giełdy 
eboiowej krak.; g. 20.05—20.15: Nadprogram, komnni- 
katy; g. 20.15: Koncert popularny orkiestry filhar­
monii W arw , W yk: Orkiectra pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego 1 Roman Totenberg («krz.); W przer­
wie biuletyn „Measager Połouais" w jęz. franc.; g. 
23—32.05; Sygnał czasu. kom. lotu.-met.: g. 22.05—22.30; 
Kom. P A T ‘a; g, 22.20—-22.30: Kom.: policyjny, aport. 
1 nadprogram; g. 22.80—23.30: Muzyka taneczna z re­
stauracji „O aza", Orkiestra pod kier. W . Roszko­
wskiego t Ign. Karbowi&ka.

Poznań. (344-8) G. 7—7.15: Gimnastyka poranna — 
przeprowadzi p. Warmamm: g. 13—14: Sygnał czasu. 
Koncert „T r ia 1* „R ad ja  poznańskiego". Wykonawoyi 
Franciszek Sykora (skra.), P. Muller (wiol.). Hugo 
Glokayn (fort.)j g. 14—14.15: Not. giełdy pien. 4 cen. 
targ. rzeźni m iejskiej; g. M.lfr—14.30: Kom. P A T ‘a; 
tł. 17.25—J7.50: Odczyt „Dlaczego nile Jesteómy boga-

f “ w yg ł .dyr. Szczepański; g. 18—19: Transm. z 
arszawy; g. 19—19.20: Najnowsze wladomoóci z Pow. 

W ystawy K TaJ.| g. 19.20—19.46: Odczyt „Socjologiczne 
■naeaenle nowoczesnych igrzysk" (wygł. por. Józef 
Warmanm): g. 19.45—30.10: Kom. goap.; g. 20.15—22: 
Transmisja ■ W arszawy; g. 22—22.30: Sygnał cmaast, 
fcom.t meteor. 1 PAT .; g. 22.20—2Ł40: Nadprogram; 
g. 22.40—34: Muzyka tameczna 1 „Pałato Royał",

Katowice. (422) G. 16.40—17: Kom. Polsk. Zw. Zrzesz, 
(tosp. woj. Al. i  Wydz. oów. pnbl. woj. Al,; g.; Odczyt 
3 Warszawy: g. 17.25—17.50: Pogadanka dla rodzi- 
óów i wychowawców: „O  dzieciach Bamtedbanych" — 
wygł. dr. E. Szinagielt g. 17.50—18: Przerwa: g. IS­
IS: Transmisja z W arszawy: g. 19—19.20: Rozmaito- 
<3i: g. 19.20:—19.30: Przerwa: 19.30—19.551 Odczyt z 
orfctaj „P iękno sportów letnich" w ygł dr. Kazi­
mierz Załuski: g. 19.55—20.15: Komunikat harcerski; 
g. 2015—22: Tirsnsm. s Warszawy; g 22—22.80: Sy­
gnał cmura oraz kom. iot-n.-meteor. | P AT .; g. 22.30— 
23.80: Transmisja muzyki tanecznej.

W ilno. (435) G. 13: Transm. z W “rszawTt g. 17—17.25 
Muzyka z  płyt gram.; g. 17.85—17.50: Tranem. *  Po- 
■nani g. 17.50—18.15: „Cel i jmaozeuie Pierwszych 
Targów Pótaocmyoh i  W ystawy rolniczo-przermysł. w 
W iln ie", odczyt wygłosi dyr. Targów Pólnocnyoh 
Jan Łączkowski: g. 18.15—19: TTanamieja muzyki po­
pularnej r  ogrodu cukierni B. Sztralla w W ilnie. 
Orkiestra pod dyr. M ikołaja Salmiokiego: g. 19.05— 
19.80: Fejleton wesoły w wtykom amin art. Teatru 
Polek. Karola Wyrwie®-WlchrowHkdegoi g. 19.30— 
19.46: Chwilka litewska: g. 19.45: Komunikaty; g. 
#0.15—22: Tranamteja T  W SW Bawyfg. "22 -̂32.30: Trans­
m isja 1 W  arena wy 1 sygnał czasu, kom. PAT., poli­
cyjny, sportowy l  inne; g. 22.30—23-30; Trenem, B 
Warszawy,

ILOŚĆ RADIOSLUCRACrr W  WOJ. POZNAŃ- 
BKIEM. Dnia 1 cizenwca r. b. liczba radjoafocunien- 
tów  na terenie wojeiwódlzrtwa, pozmaiWkiiego wymo- 
siła. 19.064 osób. Wykiarauje więc w ciągu osta­
tniego rnieslącta pnzyroat nitewtellkf. gdyż w  diniiiu 
1 maja r. b. liczba ta w ynosiła  18.877 osóbt, z cze­
go 17.653 przypada na dyrekcję poezrt 1 telegrafów 
w  Poznaniia, zań na dyrekcją bvdiroeką tylko 
1.411.

nej*' (433 tyt.). Dalej idą następujące mubrykii: Fj- 
liaaofja,, psychologia, estenyka, etyka (62 iyit.). Ma­
tematyka, nabk.i pnzyrod<ratoze —  158, antropologia, 
prahistoria, folklor —  35, języtkozmaiwatwo, fiitolo- 
gja, psyabotogja —  78, historja, nauki pomocni­
cze —  132, geognafja,, kirajoianawatiwio, podróże, ma­
py —  179, hiatanja d teorja iiteratory —  227, sztu­
ki plastyczne —  87, teatr, muzyka, śpiew —  79, 
polityka, publicystyka —  253, pedagogia, szkolni­
ctwo, wychowanie fizyczne —  398, podipęcizmiiki 
szkolne —  372, książki. dla dzieci i  młodzieży —  
306, medycyna, hygjena, wetenairja —  271, techni­
ka —  169, wiojdkowiaść —  104, pnziemyisil i  handel 
353, rolmiiotiwio, ieśniawo i gaspodamstiwo domowe —  
329, wydaiwmaalwut fiop(uila,nne —  223, wydawmiiotwa 
sensacyjne brukowe —  43, va.raa —  86. Cyfry po- 
w)Tńsze ddlyazą uvyląc®n:ie puibliltoacyij pculskiioli. Go 
się tyczy druków eydowskiich, Kairejest.rowano w  no- 
tou tubiegilym ogółem 617 tytułów. Ogólnia suma tia- 
klaidu publilkacyij polstkich w7yinosiła w  r. 1927 
23,324.330 egzemiplanzy suma nakładu pufolitkacyj 

j żydowsilłiioh —  672.674. W  maku 1926 eanieieistino- 
wtamo ogóletm 6.339 tytułów (jpól^kiicih 6.813), w  nakiu 

i za'ś 1925 —  5.969 tyitolów (potrikrtoh 6.060).
I WYSTAWA PRACY CHAŁUPNICZEJ W  POL­
SCE. Z  omicjaitywy Polskiego Towarzystwa Polity­
ki iSpotecizineii ii Inisitytnitiu Gospodmrslwa Spotleaz- 
nego, ma odbyć się na jesiieni 1989 roku pierwsza 
w Polsce wystawa pracy chaluipniictzej. Celem w y­
stawy będziie (poiiniformowamiie szerókiiego ogółu 
o zakresie, chanaWerze i  wairiwilkach iteo nieamier- 
nie rozpowsoecihinionej w  naszym toraiju, a mało 
zbadanej wytwórczości, oraz ®oi(jemitwaniie suę 00 
moćnaby mozyndć dlia luileipszeniiŁ stosumlków clia- 
hi‘pm'iozyoh. INa zaohwdlzie odbył się juiż szemeig 
wystaw e itipj dziied0 iiny> ipnzyazynaajac się do 
uzdrowdonlie wairunlków pracy ehałupnliazej.

W  Warszawie uikioinslytmowal się Boomiiitat pod 
pnzewodlniicitiwem b. wicemiiiniisiura pracy i  oipdekd 
BpołeciTkiej, p. Gmstaiwa Simona, oraz z udiziiałom 
pmzedsitaiwńciield tmiinnstefrgtiwa pracy,, 6łer pairlaimen- 
tarmyoh, reprezentantów mauikj e(k,onomiioznej, hy- 
gjenistów d działaczy spoleczmych. Komitet będiziiie 
jeszcze uzupełniony osobami limitepesudącemi się 
ehabjirmiictiwom d wyłand wydiaiaJ wykonawczy. 
Biiuino wystawy mieści się w  lokata Polskiego To­
warzystwa Poliitytoi Spóteozoiej w  Warszawie, ul. 
Jasna nr. 19.

ZAPIS GÓRALSKI DLA MUZEUM TATRZAŃ­
SKIEGO. Zmarły w ulbieglym roku obywatel Zatoo- 
pamego, góral Józef Gąsienica Roj. znany jako goir- 
lidiwy mdłośndlk zatmienaijąoej góralszczyzny, zapisai 
'tasitaimieinteta dio zbiorów Miuizeum Tatrza.n5ika.ee0 
fciilka cenmych, staroświedkich przedmiotów. Dairy 
de zostały w  tydh dniach przekazane M-uzoutn Ta- 
itmzańslbieaMU, które aandemza wystaiwdć je ze spe­
cjalnym napisom, podlkneślającym ten niezwykły 
izapis, dowodzący, .42 tuitejsza ludność zdaje sobie 
sprawę, że ginące zabytltei przeszłości należy rato­
wać przed napotną zaigladą.

CMENTARZYSKA PRA-SŁOWTAŃSKIE OD NA- 
LEZIONO POD KAZIMIERZEM. W  pobliżu Kazi­

mierza Dótaego na pnzecdiwtogłym brzegu Wisły, 
w majątku Janiowice pow. kaizienicikiieigo, róbotaicy, 
Ikopńąc piasek na wizgórzm, natrafili w  odległości 
killdcusett metrów od W isły na urnę z popiołem
i szczątkami niiedppałanyoh kości tadzkiah. O adfery 
ciu pawiadomiwo airdheoiloigów w Warszawie
ii wstrzymano rozikopywainie wzgórza. Dailsee prace 
pnzy odkopywaniu cmenianzysdta prowadzone będą 
przez są>eojaifetów.

KOCHANOWSKI PO CZESKU. Prawie równocze­
śnie ukiaizaly się dwa przekłady poezji Kochanow­
skiego na język cześkii. Pierwszy zw ie ra  „Tremy*' 
w (iloimaczeniiiu E. Ghaduipny, drugi przynosi po­
nadto wybór a „Finaszelk" w  itłomaazanita Jana Kair- 
mika i ukazał się w  156 tomie czeskiej Aikademji 
Naiuk i  Sztulk Pięknvxsh p. ł. ^Sbonniik ®vetovc 
poesie".

MUZYKA NA WYSTAWIE „PRESSY". Do Ko-
lomji zóechaf z okazji odbywającej się tam wystawy 
prasowej, zespól opery wiedeńskiej pod dyrekcją 
Fr. Schałka. Odbył się cykl przedstawień opero­
wych i baletowych, odegrano: Flet zaozamowany, 
Kawalera ze srebrną różą, Turamdot Pucciniego 
i Zemstę ,nietoperza, zaś zespól baletowy wystąpił 
z Coppalią Dełibesa, i Schełierezadą Riimskiego 
Korsak owa.

NOWA OPERA RUMUŃSKA. Bukareszteński
„Teatr Nainodowy" w s ta w ił w  tych dniach z włel- 
kiem powodzeniem pierwszą numuńską oparę no­
woczesną p. t  .-Nepasta" (Oszczerstwo). Libretto 
napisał znamy literat iruimuńslkiŁ, Camagiate, muizytkę 
ułoż^1!  młody fcomponiista, Sabin V. Bragoin,, repre­
zentujący w  muzyce kłanunek Deibussy-iStrawiń- 
śbie®o.

ZaplsKf lilerachle
1— J. Inn. Kraszewskiego „Powieści Histeryczne'

w  80 tomach, Biblioteka Wiełlkiidh Pisanzy, serja L 
10 tomów kwairtailniie. Cena w  prenumeracie: do 
dnia 1 sierpnia 1928 r. 80 giraszy za tom,, czyli 
8 złotych Jrwartolime, w  oprawie 14 zł. kwamtałnłe. 
Od 1 sierpnia do 31 grudnia r. b.: brosz. 10 zł., 
opr. 16 zł. kwairtafaie. W sprzedaży pojedynczej 
tom 1.40. Wydawmiidtw© M. Arata w  Wamszawue.

Powieści historycizne J. I. Kraszewskiego zostały 
wranowiome w rzeczywiście famiem wydaniu, rm- 
.jąpem jednak wszelliote właiśoiwośai książek dro­
gich. Zarówno bowiem pod względem druku, jak 
paipiem i okładki, zadowalmiają izupełnie i  mogą 
być włączone do każdej bibjoteki- Stanowią one 
cemme wizbogacente inasia  ̂ literatary belefrysitycz- 
riej, do, której wprowadzają bardizo pożądany pior- 
wiaistak h:istoryozmy ł m  zajmtijąoem tle powie- 
ściiowem Inaihiją dawne ofcyazaje. Cykl tein Kra­
szewskiego powinien m alezć się w każdej bibljo- 
tece puibliczmej, szkolnej i korporacyjnej, a więk­
szość księgozbiorów pruyałnydh bez niego się mia- 
ipewnio mie obejdzie.

Dział rczts
•rC * H .

i.

KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn. 
-C ity", ul. św. Gertrudy W (wejśele od plant) tal. 928. 
Doda. przedstawienie. — W  sobotę 1 niedzielę po pot.: 
viy-Eckloek. — Wstęp wolny.

Kultura l sztuka.
Kaplica lana Kasprowicza 

w Zaleszczykach.
Utam Kasprowicz spędził razem *  eórfcami 

swami w  rofai 1899 lato w  Zaleszczykach i

r isał tam hymn „św ię ty  Boże". Na pamląt- 
tego 1 fcu czci pamięci wielkiego poety 
Utworzył się w  rokiu 1927 »  inicjatywy ów­

czesnego komisarza nzą/dowego Zaieszczytk, P- 
Józefa Marczyńskiego, profesora SeminarTum 
Naiuczyciełakiego komitet obywatelski, w  skład 
którego weszli przedstawiciele w ładz tamitoj- 
■zych, Tow. „Sokół" i  dbywatdlstwa.

Komitet ten, uizysOaawszy w  drodze składek 
odpowiedni fundusz zbudował na ofarowanym 
przez tow. Sdkół placu w  Zialeszc z tikach ka^ 
pliczkę, której poświęcenie uroczyste odbędzie 
się 29 lipca r. b. Zarazem odbędzie się odsło­
nięcie pamiątkowej tablicy wmurowanej na 
domu, w  którym w  roku 1899 mieszkał poeta.

WYNIK KONKURSU NA PROJEKT SYMBOLU 
OPIEKI SPOŁECZNEJ. Dnia 20 b. m. w miniuster- 
sbwne pracy i apteki spoi. adbyl się sąd kankiur- 
sowy w sprawie oceny jrrac, nadesiaiiych na pro­
jekty eyniota apteki społeczne] i godła dla opie­
kunów spoleaanyoh. W  fcarufarencji, jxjd przewodml- 
ctwom zastępcy mimiistma, dyrektora Sraubertawi- 
ozia., wzięli udział: praf. Sdkoly Sztulk Płękinych 
Skoczylas, wicedyrektor mennicy państwowej imż. 
Zagrodzki, oraz wyżsi urzędnicy mikiiatear.tiwa pra­
cy. Pierwszą nagrodę otrzymał p. Józef Palkiuiiski, 
drugą p. Jan Zelenay, wyróżniono pracę p. Jerze­
go Ciałowiiezia.

ZJAZD PSYCHOTECHNICZNY W  UTRECHCIE.
We wrześniu (wożącego rókiu odbędzie się w Utreah
oiie 6-ty migdizyniaroidorwy kengras psyohatech- 
niiczmy.

RUCH WYDAWNICZO-KSIĄŻKOWY W  R. 1927.
Referat ewudecyjnio-hłblijogiraficeiny wydziału spo- 
leczno-paliityaznego mimistorstwa spraw wewm. po­
daje miast ępuijąoe dane o ruchu wydaiwniozo- 
keiążkiowym w r. 1927: Ogółem zainejestrowa.no
6.888 tytułów. Z tego na publikacje polskie wypa­
da 6.204. Pierwsze miejsce w statystyce z t. 1927 
zajmuje: .-Poezja, powieść dramat" (973 tytułów), 
dnuigie „Piraiwio, naulki społeceme" (822 tyt.), trzecie 
„Teołcgja, Histenja Kośctoła- diziełia treści tiełigoij-

Obiróit dzlemmy n-a giełdzie duwte wyaoęił 
ostartinto nadał pnzaoictnisi 300 do 350 tysięcy 
dolarów. Jedynie między 15 a 20 lipca obrót 
był pfeejśidowo większy, wskiuidk spekiuilaicji 
airtbiltrażowej, stojącej w  ziwiązlku z>e zwyżką 
dolana w  stosunku .d'o dewizy angielskiej i  nie­
których iinnych dewiz eąnroperiskteh. Całe za- 
(pótirzeibowanie na giełdzie deiwuz pókirywa 
prawie wyłacizmie Bank Połski. Zapas wałut 
i  diewiiz tein mstytaiicji zmmeijszył się w  piieirw- 
saea dekadizei lipca, po przejśoiaweim ziwię- 
kszieiniu w  ostatniej dekadzie cizerwcą, znowu
0 7,773.612 zł. do 515,879.957 zł. Silniejszy tern 
dopływ łączy się ściśile z ujeimin îm bilansem 
hamdjowym aa oze;rwiiec. W  czerwcu bowiem 
pnzyweiziomo ogótem 525-300 tonn wartość’! 
289.500.000 zł., wyweiaiono zaś 1,911.100 tonn 
waulbości 191,900.000 zł. Bierne saldo blainsu 
handlloiwogo wynosi zatem 97,600.000 zł. ,W 
porówinamiiu z damemi za maj, przywóz w  cizier- 
wcu wyikaiziuije znuntejszieinie o 6.9 milj., wywóz 
•zaś o 9.8 milj. zł.

Zapas fcmszciu ims/tylttucji emisyjnej zw ię­
kszył się w  pierwszej dekadiziie lipca o 1,276. 
121 eJ. do 606,083.427 zł, Wailuty i dewizy nie 
zailicziane do -pokirwia zimnlejszyły się o 
994.182 do 208,785.509 zł. Portfel welkislowy 
wytkaizyiwał roiezinacziny spadek o 403.659 do 
581,091.452 z ł . . Zmniejszyły się również po­
życzki zabezpieczone papierami o 956-958 do 
kwoty 58,370.723 zł. Natomiast płatne zobo­
wiązania zw iększyły się o 41 milj. do 636.3 
miljj. zł., natomiast obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 577 milj. do 1,126.195.790 zł. 
Stan obu tych pozycyj wynosił na dizied 10 
liipca br. łącznie 1,762.490.985 złotych, pod- 
czaS), gdy zapais kruszcu, oraz walut i  dewiz, 
zaliczonych do pokrycia, 1,121.963.385 zł. 
Przyjęty do zapasu Bankiu stan pollskich mo- 
nelt srebrnych i bilonu zw iększył się o 364.664 
do Ikwoty 1,462.985 zł.

Dew izy New-York notują 8.90, dolary o- 
ficjallinie i  pryiwiatnie 8.88. Bank Pólislki płaci 
iza dolary 8.86, za dewizy 8-88. Tranzakoje 
k-ahilcm New-5rork przeprowadiza się między 
banikami pnzeważne na 8.91,70. FedenaJ Re- 
seiiwe Bamki w  Chicago, New-Yorku, Bostonie
1 St. Louiis podniosły stopy dyskontowe z
ma 5% w  stosunku rocznym, pow^ując w  
ten sposób mdmowoli silny prz^ipływ do Sta­
nów Zjednoczonych kapitałów amerykaiiiskicli,, 
lokowanych dotychczas zagranicą, a w  zw ią­
zku z tern zwyżkę dolara. Stain główniejszych 
rąchiimków U. S. FederaJ Reseiwe Banków 
pnzedistawiał się na 5 lipca br. w  tysiącach do- 
larów następująco: zapas złota 2,546.490,.
weksle banków - członków 1,191.010, weksle 
inne 209.660, papiery państwowe 219-570, 
wkłady 2,469.320, obieg banknotów 1,660.130, 
rezerwa kombinowana w  stosunku do obiegu 
a wkładów 66.49J,

i akcyjny.
W  griupie (Teiwfz eiuirapeiłslkiich w ykazywał o- 

sltaitinto szczególnie w ielkie wahania Londyn, 
kitóry uległ przejściowo dość znacznej zniżce, 
co tłumaczy się w' pierwszym rzędzie odpły­
wem licznych króitkotenmimówych lokat ame­
rykańskich z Londynu, co jeist konsekwencją 
tego, że pierwszy raz po wojnie światowej sto 
pa procenitowa w  Londym.ie jest o Yi%  niższa 
od stopy w  New-Yorku (jpo ostatniej podwyż­
ce).

Główniejsze pozycje biłamisu Banlbu Aingiel- 
sikiego przedlstawiały się na dzień 4 lipca br. 
w  Ł  następująco: zapas złota 173,428.234, 
weksle rządowe 28,768.8885., prywatne 79 
741.187, wkłady pańsiwoew 19,686-680, pry. 
watne 126,829.091, obieg banknotów 137, 
166.490, rezerwa absolutna 56.011744, stosun­
kowa 38^*%.

Dewiza francuska utrzymuje się na mtezmio- 
ndanym poziomie. Rlams Banku Framcudkiego 
a końcem czerwca br. odzwierciadlia juiż 
zmiany, jakie nastąpiły w  sytuacji Banku w  
związku z  wprowadzeniem nawej jednoetOd 
moneilaimej (1 frank =  65.6 miliigr. złota pró­
by 900'1000). W  wyniiku umów, zawartych 
międizy Bankiem Fraincuekiim a  minisiteriatwem 
skarbu 1 Kaisą Amortyzacyjną, Bamk przepro- 
wadiziił pnzewaiMoiw.anie tych pozycyj swego 
hiilanisu, w  których księgowane były kruszec 1 
dewizy, wprowadził do bilansu pozycję po­
życzek reportowych w  dewizach, oraz znajdu­
jących się w  posiadaniu Banków weksfli za­
granicznych. Ponadlto uległy zmianie pozy­
cje.odnoszące się do zadłużenia skarbu w  Ban 
bu Francuskim, mianowicie dług skarbu,, od­
tąd bezprocentowy, ustalony został w  maksy­
malnej wysokości 3.200.000.000 franków. 0- 
bliigi rządów zagranicznych, dyskontowane 
skarbów,i przez Bamk, przyjęła Kasa Amorty­
zacyjna, która wzamiam za nie wydała Ban­
kowi własne skrypity dłużne. Poniżej podajemy 
sitam główniejszych rachunków Banku Fran­
cuskiego na dzień 29 czerwca br. już według 
nowego zestawienia w  tysiącach franków: 
za,pas złota 28,990.033, rachunki bieiżące za­
granicą 15,559.114, pożyczki reportierowe w  
dewizach 8,935.624, portfel wekslowy 3,582- 
659, weksle i ozekii zagraniczne 11,686.441, 
obieg biletów 60,628.094, rachunek skarbu 
paiiistwa 4,555.401. rachunek Kasy Amortyza­
cyjnej 1.932.985, wkłady prywatne 4,924.828, 
rezerwa stosunkowa 40.04%.

Riulble złote utrzymują się w  Warszawie w  
granicach 4.62— 4-63. Za czerwonce sowiec­
kie płacono niedawno 3.20 do 3.05 dolarów, 
ostatnio jednak ibn.iżyły się one do 2.90 doi. 
w  żądaniu prawie bez odbiorców.

Na rynku akcyjnym daje się zauważyć zu­
pełna stagnacja, miesiące bowiem letnie w  r.
b. w  odróżnieniu do lat poprzednich, pozosta­
ją pod anakiem sezonu ogórkowego. Większość

wybitniejszych członków kulisy jest nieobecna, 
pozostali zaś członkowie i banki nie wykazują 
zainteresowania dla gry giełdowej. Przejścio­
wo dają się zauważyć zlecenia zagraniczne, 
ałe w  bardzo nieznacznym stopniu- W  dziale 
pożyczek państwoych wyka;zuje większe wa­
hania 5% Premjowa Pożyczka Dolarowa.

Kursy główniejszych papierów ujawniły w  
okreisie sprawozdawczym w  porównaniu z lo­
sowaniami z dn. 13 bm. następujące różnice. 
Zyskały: 5 proc. Prem. Poż. Dolarowa 3.8 proc. 
8 proc. Listy Zast. m. W arszawy 2 proc., 
Warsz. Oukier 7, Spiess 0.6 proc. Straciły: 
Węgiel 5.1 proc. Nobeł 7, Lilpopy 3.4 proc.

Wszystkie imne akcje .i papiery procentowe 
utrzymały sie na poziomie nieizimiem.ionym.

A. Z. W.
 o -

Bilans handlowy
w  c z e r w c u  1 9 2 0  r .

Według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego bilans handlowy za 
czerwiec r. b. przedstawia się, jak następuje:

Przywieziono ogółem 525.302 ton, wartości 
289.510 ty*, zł., wywieziono zaś 1,911.132 ton, 
wartości 191.961 tya. zł.; bierne saldo bilansu 
handlowego wynosi zatem 97.549 tys. zł.

W  porównaniu z  danemi za maj r. b. przy» 
wóz w  czerwcu wykazuje zmniejszenie o 6.960 
tys. zł., w yw oź zaś 9.814 tys. zł.

Zmniejszenie przywozu spowodowane zo­
stało głównie znacznym spadkiem przywozu 
pszenicy o 8.399 tys. zł. i żyta o 8.775. tys. zł. 
Poważnie zmniejszył się także przywóz ma-- 
terjałów i wyrobów włóknistych, a mianowi­
cie bawełny o 2.566 tys. zł., wełny o 612 
tys. zł., tkanin bawełnianych i wełnianych 
o 2.174 tys. zł. i tkanin jedwabnych o 1.751 
tys. zł.; pewne zwiększenie wykazuje nato­
miast przywóz wełny czesanej oraz przędzy. 
Zmniejszył się także o 1.931 tys. zł. przywóz 
metali i wyrobów metalowych, głównie dzię­
k i spadkowi przywozu szmelou.:

W zrósł natomiast przywóz produktów zwie* 
rzęcych, głównie futer o 2.118 tyś. zł., ma­
szyn d aparatów o 4.235 tys. zł., z  czego 2.343 
tys. zł. przypada na wzrost przywozu maszyn 
włókienniczych oraz środków komunikacji o 
2.300 tys. zł., w  czem 1.223 tyś. zł. przypada 
na wzrost przywozu samochodów. W  dziale* 
artykułów chemicznych nieorganicznych znaj­
dujemy wzrost przywozu żużli Thomasa o  
2.359 tys. zł. oraz fosforytów i soli potaso­
wej o 1.105 tys. zł., przy równoczesnem zmniej 
szeniu saletry chilijskiej o 1.373 tys. zł.; przy­
w óz artykułów chemicznych organicznych 
zwiększy! się o 1.916 tys. zł,

. W  wywozie grupa artykułów spożywczych 
wykazuje zmniejszenie o 6.860 tys. zł., przy- 
czem w yw óz jaj spadł o 9.495 tys. zł., a w y ­
w óz masła zw iększył się o3.620 tys. zł. W y ­
w óz zw ierząt żyw ych  zmniejszył się o 3.487 
tys. zł., z  tego na trzodę chlewną, przypada 
3.154 tys. zł. W  grupie materjałów i  w yro­
bów drzewnych ogólne zmniejszenie o 6.390 
tys. zł. rozkłada się na wszystkie ważniej­
sze pozycje z  wyjątkiem papierówki, które; 
wyw ieziono więcej, niż w  maju. 0  mniejsze 
sumy zmniejsz11 się także w yw óz produktów" 
zwierzęcych, roślin i nasion, produktów nafto­
wych, metali oraz materiałów i wyrobów 
włóknistych. Jest to jednak objaw zw ykły, 
że miesiące letnie są najmniej korzystne dla 
eksportu. Poważniejsze zwiększenie znajduje­
my tylko w  wywozie węgla, który wzrósł o 
10.856 tys. zł.

* 0§0---------

Kronika e ko n o m iczn a .
POŻYCZKI MELIORACYJNE PAŃSTWOWEGO  

BANKU ROLNEGO Na podstawie rozporządzenia 
ministrów: reform rolnych, śkairibu i  rolnictwa
a dlmia U  czerwca r. b. o emisji złotych 7-proc, 
obliiigiacyij melioracyjnych Państwowego Banku Ról- 
negO!, oraz o ditaigatermimiowyoh pożyczkach w tych 
obligacjach udzielanych —  pożyczki melioracyjne 
w  tych obligacjach udcaiólame są przez Bamk spół­
kom wodnym, pasKozete&lmytm rolnikom (za zabez­
pieczeniem hiipoteozmem), oraz gminom wiejskim—t  
na wszelkiego rodzaju melioracje rolne.

Pożyczki udzielane są na okres 15-letm, e tern,' 
że splata kapitału roapoazyna się dopiero po. upły­
wie 2 i  pól lat od dniia wydania pierwszej części 
pożyczki d trwa w  ciągu następnych lat 12 i pół,

Podania w  sprawie pnzyznaniai pożyczek przyj­
mowane są zarówno przez Państwowy Bank Rol­
ny w Warszawie, jak i przez poszczególne oddzia­
ły, gdzie udzielane są szczegółowe informacje có 
do bliższych warunków otrzymania pożyczki.

SYTUACJA W  EKSPORCIE DRZEWA. Ogólna 
sytuacja iw eksporcie drzewa w  czenwcu r. b. nie 
Uilegla poiwiaiżmdejszyim zmianom. Zakupy malerja- 
lu taniego w  Niemczech w  dalszym ciągu są xuie- 
z.naazne, podobnie laresztą jak Anglji i HolandjL 
Pogorszeniu natomiast utegl eksport dmzewa Okrą­
głego do Niemiec, w  izwiiąziku ee słabą koniunkturą 
drzewiną na tamtejszym rynku. Drzewo kopalniane 
ł papierówka cieszyły się dobrym zbytem. Głów­
nymi odbiorcami kopalniaków były Niemcy i Gze- 
ehoslowacja. Ceny jednak wykazały niiezmaczmy 
spadek. Pewne zainteresowanie w  stosunku do 
drzewa polskiego wykazał ostatnio rynek francu­
ski, mie wpłynęło to jednak ożywiające na ogólny 
eksport cre wiziględU na niewielki rozmiar branz- 
akcji z Francją i ceny żbyt niskie. Zbyt do Cze- 
choslowacji, w  związku z arlneo; tętnem rozwoju 
tamtejszego iruohu budowlanego, ożyw ił się znacz­
nie. Nie wpłynęło to jednak na poleipszenie cen, 
krtóre nadał nie są zadawalające

SOWIETY NA NIEMIECKICH TARGACH 
WSCHODNICH, Sowieckie przedstawicielstwo han­
dlowe w Królewcu ogłasza, że Sowiety ufiwomzą 
na wschodnich Targach niemieckich, które odbędą 
siię w  Królewcu między 11— 14 sierpnia, swą odrę­
bną wystawę sonwiecŁiah towarów eksportowych.
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Trójmecz słowiański w Pradze.
Praga, 'PAT ) W  dn. 21 i 22 b. m. odbył się 

. doroczny trójmecz słowiański płyy aoki w 
Pradze. Po orzyjeździe reprezentacje p ły­
wackie zostały dnia 21 bm. przyjęte przez 
preizydemifca mi ast,?. Pra.gi, d-a Baxę, przyczem 
delgacja polska i jugosłowiańska złożyły wień­
ce na grobie Nieznanego Żołnierza.

Pierwszy dzień zawodów pływackich, t. j. 
sobota, przedstawia się następująco:

100 m. na wznak dla pań: 1) Dopnierowa 
(Czechcsłowa-^a) 1.38.2; 2) Tautermamowa
(Cz) 142.6; 3) Nowakówna (Polska) 1-49.8; 4) 
Kaisreówna (P )l 5) Roje (Jugosławia); 6) 
Rich+jmanowa (J).

400 m. stvl dowolny dla panów: 1) Antosz 
(Gz.) 5,28.8; 2) Senjanoiwk-z (J) 5,42 2 ; 3) Pleń 
aki (Cz.) 5-49.5; 4 Kott (P.) 6.G0.2, rekord Fol- 
boi wyrównany; 5) Matysiak (P ); 6) Bułat (J).

100 m. na wznak dla panów: 1) Bie’ik (Gz.) 
1.19.8; 2) Laudau (G z ) 1.22, 3) Marin-kowic 
(J) 1-27; 4) Scńonieid (P ) 1.31; 5) Trytiko; 6) 
SLa/tkowioz (J).

400 m. styl dowolny pań: 1) Fnedlendero- 
wa (Gz.) 6.59.4 (rekord czechosłowacki pobi­
ty); 2) Roje (J) 7.05, 3) Brabcoiwa (Cz.) 7.44; 
4- Fitzór na (P ) 7.51 1; 5) Trałowa (P ); 6) Ber­
ber (J).

Zawodnicy polscy nie zajęli więc w  twn 
dniu ani jednego z miejsc czołowych, ani też 
nie zajęli miejsc ostatnich. Pierwszy dzień za­
wodów wykazał zdecydowaną przewage Cze­
chosłowacji i znacznie wyrównaną klasę Poł­
am i Jngosławji. Złe warunki terenowe były 
przyczyną niedośe dobrych wyników.

Po skończeniu powyższych zawodów odbył 
się mecz w waterpole Jngosławja-Polska 3:1 
(3:0) dla Jngosławji. Mecz powyższy wykazał 
niebywałą poprawę polskiej drożyny, która 
pod żadnym względem nie U9tęnowała prze­
ciwnikom. Z drużyny polskiej w ybra ł się Kra- 
tochwila na obronie i Bieńkowski.

Punktacja ogólna pierwszego dnia wygląda 
następująi o: Czechosłowacja 76 pnnktów, Ju­
gosławia 27, Polska 23.

Drugi dzień mistrzowskich zawodów p ły­
wackich (22 lipca) przedstawia się następują­
co. Rano odbyły się skoki pań: 1) Kroceige- 
rowa (CZ) 3 p w l ty, 2) Marklowa (CZ) 6 
punktów, 3) Schlessingerówna (P ) 9 punktów.

Skoki panów z trampoliny: 1) Iłalasz CZ) 
151 71 (4 punkty), 2) Nesvadba (CZ) 142 10 
punktów 9, 8) Grilo (J) 137.59 punkt. 10, 4) 
Maerz (P ) 134.25 punkt. 10. 5) Kordclic (J)
135.05. punkt. 12.

1.500 m. styl dowolny panów: 1) Antosz
(CZ) 22.53.2, 2) Senjanowicz (J) 23.55, 3) Pe-

szta (CZ) 24.23.2, 4) Kott (P ) 25.02.4, 5) Kra- 
tochwila (P ) 25 54, 6) Bułat (J).

100 m. styl dowolny dla pań: 1) Roje 'J) 
1.24.4 (rekord jugosłowiański pobity), 2) Frie- 
dlanderowa (CZ) (rekord Czechosłowacji) 
1.25.8, 3) Lencrtowa (J) 1.34.1 4) Besterowa 
(CZ) 1.34.6, 5) Iżycka (P ) 1.35.8, 6) Nowakó­
wna (P ).

10U m. styl dowolny dla panów: 1) Steine
(CZ) 1 06 4; 2' Senianowicz (J) 1.07.5; 3) 
Svehla (CZ) 1.10, 4) Kuncewicz §>) 1.13.8; 
5) Matysiak (P ); 6) Barac (J).

200 m. stylem klasycznym dla pań: 1) Bra- 
becowa (CZ) 3.34 4: 2) Drążkową (CZ) 3 38 8;
3)1 Kaiserówna (P) 3 40 (rekord polski pobity);
4) Fitzówna (P ) 3 46; 5) Lenertowa (J); 0) 
Prekuh (J), zdyskwalifikowana z powodu nie­
prawidłowego stylu.

200 m. styl k'asyczny dla panów: 1) Kor- 
tschak (CZ) 3 13.4; 2) Kodak (CZ) 3.14S. 3) 
JurkowsKi (P ) 3 15.6; 4) B rim isza (J); 5) Pa- 
welicz (J ); 6) Kotkowski (P).

Sztafeta 4 X 100 stylem dowo'nym dia pań: 
1) Jugosławja (Godinowa, Richtmanowa Le- 
nertowa i Roje) fi OS,8, rekord Jngosławji; 2) 
Czechosłowacja (Świtakowa, Bsterowa. Brab- 
cowa i Friedlanderowa) 6.10, rekord Czecho­
słowacji; 3) Po'ska (Nowakówna, Czaplicka, 
Trałowa i Iżycka) fi 48, rekord Polski.

Sztafeta panów 4 X 200 1) Czechosłowa­
cja 10:30.9, rekord Czechosłowacji; 2) Polska 
11:27.5, rekord Polski; 3) Jugosławja 11:28.8.

Zawody zakończyły się meczami piłki wod­
nej.

Mecz waterpolo Czechosłowacji z Polską za­
kończył się przegraną Polski w jtosunkn
10 : 0 (3 : 0). Drużyna polska grała o klasę 
gorzej, niż w dniu poprzednim. W yróżniał się 
ponown.e Krato oliwi'a oraz Trytko w defen- 
zywie. Drużyna czeska reprezentuje klasę 
znacznie wyższą niż jugosłowiańska.

Czechosłowacki zespól, iktóry grał ubiegłe­
go roku w  Białogrodzie z Jugosławją i remi­
sował 2:2, wykazał teraz podczas gry świet­
ną formę. Zespół jugosłowiański był iprzez a- 
tak swego przeciwnika odra.zu z początku za­
skoczony i starał się swoje braki techniczne 
pokryć zbyt ostrą grą, która doprowadziła do 
teg, że sędzia zawodów, Polak Riherman, zmr 
szony był do wykluczenia kilku graczy, 3 z 
drużyny jugo; łowiań_ titj i 2 r  ozsohosiowm? 
kiej.

W  ogólnej punktacji Czechosłowacja zajęła 
pierwsze miejsce z 277 punktami, dranie Jn- 
gosławja z 158 pkt., trzecie Polska z 123 pkt.

§o-------

s f t r w w u i i  f i i j e w e .
Warto deUnlhjwnum mistrzem i-szei serii rozgruweif ligowych. 

Sukcesy cru2yn Iwowshicn.
Kraków, 23 lipca.

JakLy w  przeciwstawieniu do poprzedniej 
niedzieli, która była „czarnym dn'em“  dia 
wszystkich bez wyjątku drużyn lwowska h 
ponoszących same klęski, dzień wczorajszy 
przyniósł podrażnionej ambicji lwowskiej pe? 
ną rehabilitację. Wszystkie bowiem zespoły 
lwowskie kończą swoje zawody zwycięstwem.

Warta, jak to było przed paru tygodniami 
do przewidzenia, zdobyła mistrzostwo wio­
senne Ligi, jednak w  bardzo słabym stosun­
ku, wyprzedzając następną drużynę tylko o 
jfideJ punkt. Wopóle różnica dz:eląca n;"ć czo­
łowych drożyn ligowych tj. Wartę, IFC, Cra- 
covię, Wisłę i Polonię jest bardzo n:eznaczua. 
tak. ii  wjzyjtkie te zesnoły moga śmiało wal­
czyć z równemi niemal szansami o tvtnł mi­
strza Polski. Niespodzianką jednak wielka hy-. 
7o trudne i niezbyt zasłużone zwycięstwo W ar­
ty Ł. K. S. dowiódł ponownie przez uzyskanie 
remisowego wyniku z Cracovią, iz jest prze­
ciwnikiem w obecnej formie dla wszystkich 
drużyn ligowych niebezniecznvm. Niewątpli­
wie drużyna ta postara się w^ąęznnie jesien­
nym o to iż odbierze jeszcze niejednemu prze­
ciwnikowi punkty i uchroni się przed spad- 

• fciem do kl. A.
Po ostatnich zawodach tabela ligowa przed­

stawia się nast.:
Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek 
W arta 14 21 29-16
I F; C. 14 20 36 20
Cracovia 14 19 31:20
W isła 13 18 42 19
Polonia 14 17 36 30
Czarni 13 15 26 2;V
Pogoń 14 15 32 36
War=zawianka 14 14 26 27
Legja 14 13 17 21
Ruch 15 11 23:33
Turyści 15 11 23:33'
Hasmonea 13 10 28 28
T K S. 14 9 30 40
Ł K. S. 14 9 22 34
Śląsk 14 4 13:49

Do rozegrania nozostaly jeszcze w T-ej run­
dzie mecze Hasmonea— Wisła oraz Czarni— 
Pogoń we Lwowie. Wisła w razie wygranej 
wyjdzie na drugie miejsce w  tabeli.

Ł. K. S. —  CR4C0VIA 0:0.
Łódź, 23 lipca. Obydwie drużyny grały 

słabo, zwłaszcza w linji ataku, czem tłómaczy 
się też wynik bezbramikowy Craoovia przy- 
tem grała zaraz po pauzie bez kontuzjowane­
go Caldera, który zmuszony był opuścić boi 
sko. Sędzia p. Brzeziński,

ŚLĄSK —  WARTA (Poznań) 1:1 (1:1).
Królewska Huta, 23 lipca. Mecz zaczął 

się pod złą wróżbą, albowiem sędzia p. Je­
dliński z Krakowa., mając fałszywy adres od 
Polskiego Kologjum Sędziów, spóźnił się na 
zawody o całe 10 minnt. Przez ten okres czasu 
prowadził mecz sędzia „przypadkowy". Pc 
objęciu sędziowania przpz- p. Jedlińskiego, gra 
stała się bardzo ostra, przyczem często gracze 
z obydwu stron byli konłuzjonowani W  23 
minucie dyktuje sędzia rzut karny przeciw 
Śląskowi, z którego Przybysz uzyskuje bram­
kę. W 5 minucie przed pauzą w zamieszaniu 
przed bramką środkowy narastnik .Śląska 
Markiewka uzyskuje wyrównująca bramkę.

Po pauzie gra staje się jeszcze ostrzejszą, 
przyczem Ś'ąsk ma widoczna przewagę. Na 
3 minuty przed końcem środkowy napastnik 
Śląska strzelił bardzo ładną i regularną bram­
kę, ktćrej sędzia Jed'iński jednak nie uznał, 
■twierdząc, że piłka ,nie przeszła całością przez 
linję bramkową. To orzeczenie ssdŁiego wywo- 
łu;e burzę, a nawet publiczność zajmuje wo­
bec niego groźną postawę. Sędzia pod, ochro­
ną członków zarzadn Śląska opuścił boisko.

HASMONEA —  W ARSZAW IANKA 3:0 (1:0).
Warszawa, 23 lipca. Hasmonea grała 

ambitnie, ale ostro i miejscami brutal­
nie. Warszawianka niedysponowana, uwła­
szcza w  linji ataku, który pod bramką zupeł­
nie zawodził. Bramki strzelili dla zwycięz­
ców Sten e na ar n. Crnnberg i Krnmholz. Sę­
dzia p. Arczyński.

POLONJA —  LEGJA 4:3 (2:2),
Warszawa, 23 li;pca. Gra zupełnie równo­

rzędna ,do przerwy przewaga Legji, po przer­
wie Pclonja naogół ma więcej z gry. Mecz 
nadzwyczaj zajmujący. Tolonia bez Krygie­
ra, Legja bez Łańki.

Serję bramek rozpoczął w 7 min. Nawrot
sty.ówą „główką" z kornera.

Niemal bezpośrednio rewanżuje się Polonja 
goalem Alaszewskiego. M 25 minucie z prze­
boju uzvskuje „prowadzenie" Ciszewski. W 
43 min. Tupaluki wyrównuje, strzelając ?-gą 
bramkę.

Po przerwie strzeia Dittner 3-go goala. L e­
gja w 30 min jeszcze ra.z wyrównuje (po kor- 
nerze Nawrot) Szczepaniak nowv talent war- 
sza\ sk: na środku napadu w 35 minucie nie­
spodziewanym pięknym strzałem strzeia zw y­
cięską bramkę. Następnie Potonja nie pięknie, 
ale skutecznie gra na czas i wvnik utrzymuje.

Sędzia p. Arczyński.

TOGON —  TURYŚCI 3:2 (2:2).
Lwćw, 23 lipca. Niezbyt zasłużone zw y ­

cięstwo dirużyny .wowskiej, albowiem Turyści 
nie grab gorzej. Skład Pogoni osłabiony przed­
stawiał się narf,.: Albański Fiuntel, Maurei- 
Domaradzki Kuchar, Den tac'imani’, Praso, 
Okrutny, Bałscn, Manet i SzabaJtiewicr.. Ze- 
SD ół ten nie był wcale idealny, zwioszcza Ku­
char na środku pomocy był słaby. Zawiódł 
również pod każdym względem Okrutny, na­
tomiast b. dobrą tormę wykazali Szabakie 
wicz ii Mauer w  ataku, Deutschmann w  po­
mocy i Fiehted w  obronie oraz Albański w  
bramce.

Z początku zanosim się na pewne zwycię­
stwo miejscowych, dna których padają w  pierw 
szych 20 mm. d w 'j bramili z ‘ strzału Battcha 
i Szabakiewicza Niedługa jednak radość pa­
nowała wśród zwolenników Pogoni, albowiem 
Turyści potrafili zrewanżować się przez Bar­
czewskiego i Węę Iow kiego.

Toteż po orzer? ie zaczyna się niezwykle 
nerwowa i zacięta gra. gdyż obie stirony dążą 
za wszelką cene do zwycięstwa, zwolennicy 
Pogoni wyrażają głośno swe niezadowolenie 
z orzeczeń sędziego p. Krukowskiego z W ar­
szawy zwłaszcza, iż Turyści mają pełno szans 
na zdobycie decydującego goala Szczęście je­
dnak sprzyja Pogoni która niespodziewanie 
zdobywa w  39 min. decydującego, trzeciego 
goala ze strzału Mauera.

CZAitNl —  T. K. S. 2:0 (2:0).
Lwów, 23 lipca. Drużyna Czarnych nie lu­

bi tracić w tym raku punktów i tak było 
■dzisiaj, drużyna lwowska miała przez cały 
niemal czas przewagę nad swoim przeciwni­
kiem, co uwydatnia się w  dodatnim na jej 
korzyść stosunku rogów 11 4. Bramki dla 
■zwycięzców strzelili Kosiński i Chmielewski 
pc jednej Sędziował p. Mallow.

DALSZE WYNIKI ZAW ODÓW  PIŁKARSKICH

i - ' -  ' ---».....  -----
Kraków 23 lipca. M>strzogtwa« okręgowe 

kl A Garoarnla —  Zwierzyniecki K, S. 7:0. 
Sparta —  Podgórze 2:0. Jutrzenka —  Craco- 
via Ib 3:2. Korona —  Krowodrza 3:2. W i­
sła Ib —  Olsza 2 .1. 1

Po ostatnich zawcdach tabela ugowa przed­
stawia się następująco:

W  JŁFAJU X ZAGR\N1UĄ.

Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos.*bramek
Garparnia 16 26 51:13
Podgórze 17 22 35:15
Sparta 17 19 35:26
Krowodrza 15 19 29:22
Wawel 16 19 , 27 29
Cracovia 15 18 40 23
Wisła 16 18 59:39
Makkabi 14 17 29:21
Korona 17 16 32:37
Olsza 16 12 30 in
Tarnovia 13 10 19 36
Jutrzenka 17 6 14:45
Zwierzyniecki 16 4 4:55

Katowice, 23 lipca. Kolejowy K. S. —  Po­
licyjny K. S. 2:1 (1:1).

Warszawa, 23 lipca Mistrzostwa klasy 
A: Ruch— Warszawianka 2:0 (10 ). Mary- 
mont —Varsovia 4:1, A. Z. S.- -Skra 4:2 (2:2).

Łódź, 23 lipca. Mistrzostwa klasy As 
Hakoah— Grono MiŁośników Sportu 2:1. Łó­
dź kin Towarzystwo sportu i gimnastyki —  
Ł. K S. II, 10:0. Orkan— Widzew 2:0.

Poznań, 23 lipca. Misirzostwn klasy A: 
Cegięisk.— Sparta 2:0. Victoria (Jarocin) —• 
Warta II. 5! 4.

Prags, 23 lioca. Slavia (Praga) —  W a ­
cka 3:1 (0:0). Austria— Gricketer 2:2 (2:1). 
Vienna— Hakoah 4:2 (3:1).

Zagrzeb, 23 'i,Dca. Mistrzostwa pań­
stwowe Jugoslawji: JugosIavia (Belgrad)—
Gradjański (Zagrzeb) 1:1 (1:1).

Beigrad, 23 tipca. Belgradzki Z  S. —  Hask 
4:3 (3:2).

AMERYKA ZWYCIĘŻA WŁOCHY W  TUR- 
NIEJP 0 PUHAR DAVISA 4:1.

Paryż, 23 1'poa. Zawody tenisowe o 
puhar Dawisa Ameryka-Włochy 4:1. Po­
szczególne wyniki m. in. były następujące: 
Morpurgo (W )— Hunter (A ) 6:4, 6:8, 6:3, 2:6, 
6:2. Henuessey (A )— Gaslini (W ) 7:5, 6:3, 6:4. 
Lot i Hennessey— Morpurgo i Gaslini 6:3. 6:1 
i 6:2. Finał tumieiu o puhar Dawisa Francja- 
St. Zjednoczeni odbędzie stę w dn, 27— 29 bm. 
w Paryżu.

Różne n lad o m o śti.
TRFST HANDLOWY PF.ASY ANGIELSKIEJ.

W  Lody,nie uWonzyl się w tycih amiach orust p. n. 
Fkiaincial Nowapape.^s Fn-opraetors L id , w celu ob­
jęcia zam/.ąidu i kontroli! nad piiecriiu najpowożniiej- 
szenii tygodimikajrui i dizioniniiikami ekonomicizmemi 
w  Amgljii. Nowy t,ru®t bedzie konitrplmral „Fmain- 
oiaJl News", dziennik gospodarczy 'omiyńśki (za­
łożony w r. 1884). anaiz „Journal ot Commers amd 
Sh,iip.pimig Telegnaiph", założony w r. 182S w Liver- 
poolu, Pozatem trust prasowy przejął wszystkie 
akcje tygodnika „Investoins Chromnole“ , jaik rów- 
mież najpoważniejszego organu angrolsfcich sfer 
gieldoiwycb i bankowych —  „The Baimker". Wire- 
szciie w ręce trostu przeszedł taikże zina.ny tygo- 
diniik ,Jir'.,momiist"..'Na czele „Econoinisit" staje red. 
W. T. Iayton. Sir HiRon Y ning, znany i u na® 
w  Folsce ftkonomństa,, zositaje redafctoreim norze.1- 
inym daienniiKa „Finainoial News' Do zarządu tru­
stu 'wchodzi m. in. John Hillo, członek Rady za­
rządzającej Llyod Banku. Połowę akcy.j trustu pra­
sowego nabyli znani kuricy i banikaerzy londyńscy.

ICDDJUM FRZEPOWIED7IAŁO KaTASTPOFĘ 
„ITALJI". Profesor Luigii Relottii znane w Rzy­
mie medoum, przepowlediziia' pod >bno już 1 czer- 
■wca ka.-tastirołę .-Italii" Nohiilego określił narweł 
miejsce, w któreim ,,I,ta.lja“  snadila. Miaio to miej­
sce wówczas, gdy od ekspedycji Nobilego niie hylo 
jeszcze żadnych wiadomości radiotelegraficznych.

FENOMENALNA MASZYNA DłJ FABRYKOWA­
NIA KIEŁBASEK Lostitute of American Meat 
FSrkyr#. —..inacz®! i aów.ąc, zwjązek faihryfcan.łóiy 
kainserw -nui snych w  - Chicago —  wprowadizw 
w użycie .z- swyć-n iabrykach nowu wynaleziiom-ą 
maszynę autemanyczmą do faibryko-wrunia kiełbasek. 
Maiszyina ta przygatowi-ije 180 tkdelibarcek na mknutę 
z taiką perfekcją, iż jeden robowiik wystarcza zu­
pełnie do jej obsługi.

d7) 45.00C NAKŁAD HOZCHWYTANY PRZEI
PUBLIKACJI,. Ostatnie ogniwo w słynnym szeregu 
powieści Galsworthy‘ego, poświęconym losom wyż­
szej burżuazr r.ngtelskuaj w kilku generacjach „The 
Swan Song' („Łabędizie śpiew"), wypip^sd-^o przed 
ukazaniem się j<-szoze na rynkiu księgaisfckn. 45.000 
pierwszego wydan.a rozkupiono na tydzieii pmzed 
pnblikacją, a 1 >raz rakladca William  Heinemann 
śpiescy z drukiem dalszych 20.000 egzemplarzy. 
Zainteresowanie tą powieścią jest tak wielkie, że 
osobne samoloty wiozą zamówione egzemplarze do 
Lipska, Zwychu, Wiednia i Budapesztu, gdizie czy­
telnicy otrzymają je tegoż dnia, co i czytelnicy an­
gielscy. Oprócz tego osobne wydania ukażą snę w 
Arnepyce Francji. Niemczech i w Skandynawii.

Odpowiedzialny redaktort
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